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Oziś 10 stron 


Cena 15 groszy 


Ogłoszenia z Polskit Wiersz wysokosci nanmiatia w dzinie ogłoszeniowym | 


„na stronie 8-lamowej 12 gr, w dziele rekłamowym mu stronie 1. (3 łamowej) przed 
tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za kaksiem 40 gs. Dla Wolnego Miasta 
Udińska wiersz mym 5-lam., w dziale ogłoszeniowym 0.12 groszy, wiersz m/m 
3-kemowej przed ieksiem Q90 groszy, wśród tekstu 0,50 groszy, za tekstem 
QA0 groszy, Niemiec dochodzi 509%, nadwyżki, dia reszty zagranicy 100%, | 


Ą j nadw. Za lłamaczenia 20%, nadwyżki. Rachunki są natychmiast płatne, Ad- 
minisiracjá nio pezyknaje odpowiedzialności ze terminowe umieszczenie Ogłoszeń, | 


dragi dzień 


W razie 


Redakcja ' Administracja 
Groblowa 27/29. 


Grudziądz-Rydgoszcz, niedziela, dnia 29-go sierpnia 1926. 


Telefon nr. 50 i 51. 


Zjazdowi Ch. Dem. w Tczewie - Szczęść Boże! 


> S. SŻM jet A ROSE 
W dzisiejszym numerze „Głosu”. 


PRZEWIEZIENIE RELIKWJI ŚW. STANISŁAWIA 
KOSTKI. e, = s 

OD PODSTAW — wstępny. , o 

EMIGRACJA POLSKA W NIEMCZECH I WE FRAN- 
CJI. 


NIEBEZPIECZNY PRZYWILEJ KASY CHORYCH. i 

O CZEM NIE CHCĄ WIEDZIEĆ — praktyki w Izbie 
Rzemieślniczej. 

WIEŚCI Z BYDGOSKIEGO BRUKU — kor. własna. 

BYDGOSKI FELIETON TYGODNIOWY — Jazda p. 
radcy na ognistym wozie. 


r W. E uci 


Od podstaw. 


|Z wiarą i rozwagą trzeba pracować dla przyszłości. 
Urudziądz, 28 sierpnia 1926 r. 

Znowu przeżywamy chwile osobliwe. Z jednej 
strony szerzy się mrok, piętrzą się przeszkody, z dru- 
giej widzimy objawy dodatnie, obiecujące. Trzeba 

mocnej, niezachwianej, aby nie zwątpić, nie opu- 
śnić rąk bezradnie, nie pochylić głowy. Trzeba też roz- 
wagi, aby nie tracić daremnie energji w chwili nieod- 
powiedmiej, na wysiłek daremny, aby należycie oce- 
nić warunki i możności, właściwe obrać drogi i środ- 
ki działania. 

Były momenty od obecnych gorsze, kiedy „nawet 
odwaga załamywała ręce“, kiedy „ludzie małego serca 
i słabej wiary" nietylko czynić, ale nawęt marzyć nie 
Śmieli, kiedy rzekomo trzeźwi i realni niczego oprócz 
zagłady wcześniejszej lub późniejszej nie widzieli. 

Żadne jednak katuszę nie zdołały zabić instynktu 
samozachowawczego w narodzie, otumanić tych, któ- 
rzy rolę, misję Ojczyzny głębiej zrozumieli, zgasić tej 
wiary, która „góry przenosić” potrafi. I wiara ta nas 
P pokoleniu, które zrodziło się w 
mroźnej nocy niewoli, danem a 7 jeden 
cud, świadczący, jak mylne są na %0: 1 wadze opar- 
te rachuby ludzkie, jak losami narodów rządzi Moc po- 
nad rozumy człowiecze wyższa. Przebieg i wynik woj- 
ny światowej, która nas z domu niewoli wyprowadzi- 
‘ia, jakże odmienny był od przewidywań na zimnem 
opartych obliczeniu. A*potem, po Cudzie nad Marną, 
przyszedł Cud nowy nad Wisłą, który nietylko gro- 
żące nam widmo zagłady rozproszył, ale niedawno do- 
piero z grobu ciemnicy powstałą Polskę wysunął na 
czoło. chrześcijańskici? ludów kulturalnych, do dawnej 
świetnej i ważkiej przywrócił roli. i 

A teraz czyż znowu nie jesteśmy świadkami cudu 
nowego? Jakże bowiem inaczej nazwać przedziwny 
bieg okoliczności, że Polska po strasznym wstrząsie 
wewnętrznym nie pogrążyła się w odmęcie przewrotu, 
nie utraciła tak haniebnie i niemądrze deptanych i nad- 
wyrężanych zasad, podstaw moralnych i materjalnych, 
że ład społeczny Się ostał, że machina administracyjna 
funkcjonuje i, co więcej, że sytuacja finansowo - gospo- 
darcza wciąż dalej wydatnej doznaje poprawy. O- 
czywista nie sprawców buntu majowego ani obecnych 
sterników mawy państwowej to zasługi. Oni nietylko 
niczego tu zdziałać, obmyśleć, przewidzieć nie umieli. 
Opatrzność nas mimo rozliczne błędy raz jeszcze ura- 
towała, Pan Bóg kule przez często ślepych ludzi wy- 
strzelane tak nosi, iż znowu dwie zwalczające się strony 
(Anglja i Bołszewia) wbrew swej woli na korzyść stro- 
hy trzeciej, strony naszej pracują. 

Z tego winniśmy Sobie jasno zdawać sprawę, aby 
mylnie nie przypisywać jednym zgoła niepołożonych, 
A drugim przesadnych zasług, orientować się, kto źle, 
tato, lub nie nie czyni. Dalej powyższ twierdzenię sta- 

U rzeczy powinno nam przypomnieć, że z każdej sy- 
drogę wyjścia znaleść, że wszystko przetrwać 
Ożna, gdy się ma wiare w Moc Bożą nad światem, 
wag w zwycięstwo dobrej sprawy i w samych sie- 


Oprócz jednak tej podstawy wszystkiego, tych zasad | 


chrześcijańskich, na których postęp ogóino-iudzki się 
wspiera, potrzebna jest jeszcze rozwaga, która zbyt 
daleko nie pozwala unosić się nieprzemyślanym pory- 
wom, która błędów unikać, z każdego zła co dobrego 
wyłuskać potrafi. 

Jeżeli powyższe bacznie rozpatrzymy, to przy- 
znać trzeba, iż ze wszystkich istotnie narodową myśl 
polityczną reprezentujących stronnictw wybija Się na, 
plan pierwszy Polskie Stronnictwo Chrześcijańskiej De- 
mokracji Wybija się, bo Ch. Dem. w żadnej sytuacji 
nie ujawnia ani trwogi, ani dezonjentacji, nie traci 
wiary i nie robi też posunięć bez trzeźwego rozważenia 
wszystkich za i przeciw. 

Na zasadach chrześcijańskich oparty, z odwieczne- 
mi tradycjami poiskiemi zgodny, doświadczenie histor- 
ji i zdobycze nowoczesnej myśli łączący program Ch. 
Dem. oraz jej rozważna* o wytrawmości i iniciaty- 
wie dobrze świadcząca taktyka sprawia, że coraz wię- 
cej Kościołowi i Ojczyźnie wiernych, nierozerwalność 
Katolicyzmu i Polski poimujących ludzi garnie się dziś 
pod sztandar.jeszcze u nas młodego, a już tak wpły- 
wowego stronnictwa, 3 którem się bacznie liczyć mu- 
szą i z lewa i z prawa. 

Niewątpliwie jutrzejszy Złazd Okręgowy w Teze- 
wie oraz Akademia Poselska będą znowu walnym kro- 
kiem naprzód na drodze rozwoju Chrześcijańskiej De- 
mokracji. Cały szereg mówców wyłoży jutro Szcze- 
gółowo podstawy jej programu oraz zasady jej taktyki, 
która tyle odniosła sukcesów nawet i wówczas, kiedy 
naogół bezradność i nerwowość mnóstwo nieporozu- 
mień i błędów płodziły. To też w ostatnim czasie u- 
ławnia się ze strony dotąd bezpartyjnych ludzi wzra- 
stające zainteresowamie w kierunku Ch. Dem. 

Śród tych bezpartyjnych otwiera się nowe, wdzięcz 
ne pole działania. Śpiących budzić, biernych poruszyć, 
obojętnych do obrony praw i pełnienia obowiązków o- 


Po przewrocie w Grecji. 


Admirał Condarietis objął funkcje repu- 
bliki, na które te stanowisko powołało go 
IV-te zgromādzenie narodowe. Nasze zdję- 
cie przedstawia gmach min. wojny w Ate- 
nači, zajęty przez generała Condilisa w 
czasie walk. U dołu na prawo: admirał 
Conduriotis, 
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bywatelskich zagrzać trzebe — to szerszy teren, ta 
pilniejsze zadanie niż wzajemne przez różne obozy wy- 
dzieranie sobie członków, które tembardziej dziś nie 
jest wskązane, że stronnictwa narodowe powinny w 
obliczu ogółnych niebezpieczeństw i zadań twotzyć 
front jednolity, 

Nie znaczy to jednak, aby Ch. Dem. lękała się walki 
a tembardziej krytyki. Chce ona tylko unikać zbędnych, 
niepotrzebnie cenny czas i siły zużywających tarć, wo- 
li zamiast jątrzących sporów jąć się pracy w celu u- 
świadomienia szerszego ogółu, wskazania mu przy- 
czyn zła i sposobów naprawy. 

Pracę tę rozpocząć od podstaw trzeba, bo myśl po- 
lityczna leżała u nas odłogiem a intrygi siewców ką- 
kolu dużo wywoiały nieporozumień i uprzedzeń. Prze- 
cież dziś tak często nawet pod adresem Ch. Dem. sły- 
szy się zarzuty, w których niema źdbła prawdy ani 
cienia logiki. 'Więc jedni mówią (ci z prawej strony), 
Chadecja zbytnio poszła na lewo, głównie robotniczemi 
sprawami się zajmuje. A znowu drudzy gadają o skfpn- 
nościach reakcyjnych, o szowiniźmie, o „endeckim ko» 
niku“ itd. Pierwsi nie orjentują się, że można, że trze- 
ba być stronnictwem wszechstanowem, ale to bynaj- 
mmiej nie przeszkadza jąć się Sspecjalniej tych spraw, 
które specjalnie są pilne, palące. Drudzy, lewicowych 
demagogów wytarte, jak zły szeląg, powtarzając bre< 
dnie, zapominają, iż głupstwem i grzechem jest po. 
równywać choćby najgorętszy patrjotyzm polski do 
zooiogicznych nacjonalizmów naszych sąsiadów. że 
monopol na patrjotyzm jednemu stronnictwu dawać 
byłoby niedorzecznością. 

Te dwa przeciwko Chrześc. Dem. podnoszone za- 
rzuty wzajemnie się zresztą zbijają, świadcząc, iż 
prawda leży gdzieindziej, w środku, który też słusznie 
jako niezawodną drogę wybrało sobie trześwym umia- 
rem rządzóne Stronnictwo, walczące o lepszą przy: 
szłość pod pięknem i mądrem hasłem: Bóg i Oje 
czyzna! S. M 


e 


Polska i Hiszpanja na niestałych miejscach 
| wybierane byc mają stale. 


; . 8. „Berliner Borsenzeitung* donosi, 
iż sa ijo W Radzie Ligi dla Polski i Hiszpanii 
rozstrzygnięta będzie w ten Sposób, że „oba te państwa 
otrzymają miejsce w Radzie, które nominalnie nie będą 
nazywały się miejscami stałemi, lecz w rzeczywistości 
będą miały charakter miejsc stałych. 


Chociaż Polska i Hiszpanja nie otrzymają gwarancji 
ponownego wyboru, to jednak ogłoszona będzie już te- 


raz lista państw, które w przyszłych wykorach.na ozłon- 


ków niestałych przedewszystkiem będą brane w rachubę. 
Na pierwszym miejscu tej tisty figurować będzie 
Polska i Hiszpanja. 


Narada asów 


w sprawie sesji poniedziałkowej w Genewie. 
i Briand i Zaleski kenferują. 
Paryż, 27. 8. (A. W.) Wozoraj wieczorem min.. 


Spraw Zagranicznych Briand prowadził ożywione 
rokowania w sprawach związanych zo zbliżającą się 
sesją Ligi Narodów z posłom angielskim, oraz am- 


basadorem hiszpańskim Quinones de Leonem. Na- 
stępnie naradzał się Briand z min. Spraw. Zagran. 
Bzplitej Zaleskim, który zaajduje się w Paryżu w 
towarzystwie posła polskiego w Berlinie Olszewskiego, 


GŁOS POMORSKI 


idąc stale z postępem 


i czyniąc zadość życzęniom licznych kół Czytelników, 
„Głos Pomorski“ będzie się od dma dzisiejszego 
ukazywać z druku już o godzinie ł0-tej przed po- 
łudniem. 

Na wcześniejsze wydawanie pisma naszego bez 
względu na połączone z tem trudności i koszta, zdecy- 
dowaliśmy się głównie przez wzgląd na naszych Pre- 
numeratów na prowincji, dla których obecnie „Głos Po- 
morski“ będzie wysyłany o kilka godzin wcześniej. 

Zmiana ta jest jednem z szeregu ulepszeń, jakie już 
zaprowadziliśmy i w przyszłości w miarę wzrostu po- 
czytności naszego pisma zaprowadzać będziemy. 


Nowy krwawy przewrót w Grecji? 


Szanownych Korespondentów, Czytelników i Przy- 
jaciół naszych upraszamy w związku z rychlejszem 
wydawaniem „Głosu* o szybsze nadsyłanie wszelkich 
wiadomości, aby one bez opóźnienia zamieszczane być 
mogły. i , | * 

Stosuje się to również do inseratów (ogłoszeń), któ- 
re należy nam doręczyć już poprzedniego dnia do go- 
dziny 18-tej (6-tej włeczorem). Inaczej bowiem za wy- 
drukowanie ogłoszenia w danym numerze ręczyć nie 


Wydawnictwe „Głosu Pomorskiego.” 


Próby uwolnienia Pangalesa udare'mnienme, 


Wiedeń 27. 8. „Neue Freie Presse“ donosi z Sofji, 
da podstawie wiadomości z nad granicy bułgarsko-grec- 
kiej, jakoby w Grecji miała wybuchnąć kontrrewolucja. 
Przed południem aż do 7 wieczorem słychać było po- 
dobno w Salonikach, a następnie w Seres i Drama 
strzały karabinowe, Obiegają popłuski, że flotm rządo- 


wa obstrzeliwała Saloniki, gdzie podobno koncentrują 
się koutrrewolucjoniści. 


y„Wossische Zeitung" uznaje 


Berlin. 27. 8. (A.W.) „„Vossische Zeitang“ pod- 
kreśla z naciskiem fakt że ceny żyta w Niemczech stale 
rosną, a to na skutek polityki niemiócko-narodowych 
agrarjuszy, co doprowadzić może do zmniejszenia konsum- 
cji. Jedyna droga, prowadząca do nregulowania cen żyta 
na rynku niemieckim, to jest dowóz żyta z Polski, na- 
razie jest zamknięte wobec wojny celnej z Polską. 


Jeszcze jeden głos rozsądku. 


Wiedeń 27. 8. „Neue Freie Prosse* donosi z 
Aten, że wykryto tam spisek, który miał na celu uwol- 
nienie Pangalosa z więzienia i wywiezienie go samo- 
lotem zagranicę. Misji tej podjął się b. komendant 
marynarki Koliacexis, Wobec wykrycia tego spisku gen. 
Kondilis jeszcze tej samej nocy kazał przewieść Pan- 
galosa do starego tureckiego więzienia na wyspie Krecie. 


Howoczesty Jan z Kolna. 
Ameryka na długie lata przed 
Krysztofem Kolumbem bo 
około r. 1000-g0 odkrytą zo- 
stała przez żeglarzy skandy- 
nawskich. Podobne nawet 
nasz ziomek Jan z Kolna że- 
glarz, cieśla i niettstraszony 
podróżnik dopływał kiedyś 
do nieznanych brzegów no- 
wego świata. Jeden z ma- 
rynarzy norweskiełi kapitan 
Folgero dokonał ciekawej i 
niezwykle niebezpiecznej po- 
dróży morskiej, bo przebył 

"w statku budowanym ściśle 
według wzorów z owej epoki 
cały Atlantyk i dotarł do 
> portu bostońskiego. 


szkodliwość wałki z Polską. 


W związku z tem dziennik twierdzi, iż nałeżałoby cho- 
ciażby z tego w zględy dowiedzieć się bliższych szcze- 
gółów o stanie rokowań z Polską, gdyż import taniego 
żyta z Polski będzie jedynym środkiem zapobieżenia 
zwyżce cen, nprawianej przez niemiecko - narodowych 
spekulantów. 


strzelanie do robotników 
jest w czerwonej Rosji fraszką. 


Moskwa, 27. 8. (A. W.) Wśród robotników fa | Globow i Krotow przy aresztowaniu agentom G. P. 


orycznych Moskwy zapanowało silne wzburzenie wo- 
bec rozstrzelawia bea dania obrony sądowej dwóch 
robotników Głlebowa i Krotowa, którzy uciekli z 
wygnania syberyjskiego. Rozstrzelanie bez wymiaru 
sądowego zarządzone zostało za opór, jaki okazali 


U., przyczem podezas wyniklej w ozasie starcia po- 
między agentami a aresztówanygi  srzelaninie, zabity 
został jeden z członków milicji dwóch agentów G. 


P. U. Tutejsze władze wydały zarządzenia, zmierza- 
jące do uspokojenia robotników. 


Na lotnictwo niemieckie znaleziono wreszcie hamule” 


Genewa, 27. 8. Na wozorajszem posiedzeniu | uwagę nietylko lotnictwo wojskowe, ale także lotnictwo 
podkomisji zbrojeń lotniczych większością głosów przy- | cywilne. W ten sposób całe szeroko rozwinięte lotnictwo 
jeto wniosek francuski na mocy którego przy ocenie | handlowe niemieckie może być podciągnięte pod kate- 
zbrojeń lotniczych danego państwa należy brać pod I gorję lotnictwa wojskowego. 


Życie wre bujnie na Górnym Śląsku, 


Katowice A. W. 27. 8. W związka z ożywieniem | Jest to kolosalna poprawa w stosunkach zarobkowych Gór- 
jakie zapanowało w życiu gospodarczem Górnego Ślą- | nego Śląska, wyrażająca się cyfrze 80%/, zwyżki, wpłynęły 


ska dowiadujemy się z kół miarodajnych, iż suma piac | na to: 


zlikwidowanie świętówek na kopalniach oraz 


robotniczych, która w miesiącu maju wynosiła około 7 | przyjęcie nowych rzesz robotniczych do pracy w związkn 
miijonów złotych w sierpniu przekroczyła 12 miljonów. I z zamówieniami, jakie ostatnio napłynęły. 


Wielka sensacja kryminalna w Paryżu. 


Miljo nersautomokilista szatańskim zkredniarzem. 


Paryż, 27. 8. — Tel. wł. „Przegl. Wiecz.* — 
gprawa miljonera Guyota aresztowanego pod zarzutem 
yolejnego zamordowania swoich dwócłi żon, przybiera 
+ ozm:ary olbrzymiej sensacji. Według infotmacyji, jakie 
sdziś przedostały się do prasy, Guyot ma być także 
prawcą szeregu wielkich zbrodni, popełnionych w Pa- 
ryżu i okolicach w ciągu ostatnich lat, . Do zbrodni 
tych zalicza się ohydne seksualne morderstwo 16 !atniej 


dziewczyny, głośny rabunkowy napad na urząd pocztowy 
i zabójstwa urzędników w roku ubiegłym, napad rabun- 
kowy na ekspres Paryż — Belfast przed dwoma laty i 
inne, 

W wykonaniu wszystkich tych zbrodni wielką rolę 
odgrywały automobile, których w samym Paryżu Guyot 
posiadał 75. Guyot w dalszym ciągu odmawia zeznań. 


29-go Ssłerpuia 1926 r. 


Emigracja Polska w Niemczech 
i we Francji. 


Jednym z najbardziej zaludnionych przez emigran- 


i tów polskich okręgiem we Francji jest okręg ljoński. 


W szeregu miejscowości i osad fabrycznych rozsianych 
w promieniu kilkudziesięciu kilometrów od Lyonu sku- 
pia się przeszło 40 000 robotników Polaków; są to za» 
równo robotnicy fabryczni jak i rolni, Jednem z naj- 
większych sknpień polskich w tej prowincji franeuskief 
jest Creusot, gdzie pracuje w wielkich zakładach amuni- 
cyjnych i artyleryjskich firmy Schneider z górą 5000 
polaków; pozatem większe skupiska znajdujemy w St. 
Etienne, St. Eloy, w Monceau les Mines, w Dole etc., 
wreszcie w samym Lyonie. Robotnicy rolni rozrzuceni 
są po wszystkich departamentach, największą jednak 
ich ilość przebywa w departamentach górskich, (Ain, 
Savoie, Haute Savoie, Jura), gdzie trudno wogóle o siłę 
roboczą miejscową. 

Zarobki maksymalne w rolnictwie są niskie, wy- 
noszą do 220 franków miesięcznie (dla kontraktowych). 
W górnictwie najwyższe zarobki wykwalifikowanego gór- 
nika sięgają 1200—1400 franków miesięcznie, lecz są 
to tylko wyjątki, pozatem zaś przeciętna płaca w prze» 
myśle i górnictwie waha się w granicach od 600 do 
800 franków. 

W tych warunkach robotnicy, zwłaszcza ci, którzy 
są obarczeni lieżną rodziną, ledwo wiążą koniec z koń- 
cem, nie mogąc nawet myśleć o jakichkolwiek oszczęd- 
nościach, 

Najlepsze warunki materjalne dają swym pracow- 
nikom w tym okręgu zakłady fabryczne Michelin (opony 
samochodowe) w Clermont-Ferrand, gdzie robotnicy otrzy- 
mują oprócz dobrej płacy dodatki na każde dziecko, 
Warunki mieszkaniowe zą zwłaszcza fatalne w Creusot 
i w Chalons. 

Najłatwiej jest otrzymać pracę w rolnictwie, co się 
tiomaczy niskimi zarobkami, a także dającą się coraz 
bardziej zaobserwować we Francji emigracją robotników 
rolnych Francuzów do centrów przemysłowych, gdzie 
praca jest lepiej płatna i mniej uciążliwa. 

W okręgn ljońskiem funkcjonuje powstała z inicjar 
tywy konsulatu Rzplitej w Lyonie instytucja opieki nad 
dziećmi robotników polskich p, n. „Opieka polska“. 
Ochronka i żłobek dla dzieci w okolicach Lyonu, oraz 
dom noclegowy dla przybywających do Lyonu w poszuki- 
waniu pracy robotników polskich znajdują się w stad- 
jum organizacji i wkrótce zaczną funkcjonować. 

Ogólna liczba obywateli Polaków i emigrantów w 
Nadrenji wynosiła w r. 1925 według wykazów konsu- 
latu Rzplitej w Kolonji 31500. 

Położenie materjalne emigrantów, robotników rol- 
nych i przemysłowych, było i jest bardzo niekorzystne. 


| Wzrost bezrobocia odbił się bardzo mocno na sytuacji 
ogólnej emigrantów naszych, którzy nie korzystają z 


prawa do zapomóg dla bezrobotnych. Naogół w Nad- 
renji wychodźcy nasi są lepiej zorganizowani, niż we 
Francji i znajdują oparcie materjalne i kulturalne w 
organizacjach Polaków obywateli niemieckich skupionych 
tutaj i w Westfalji.” 

W większych skupieniach polskich istniało w roku 
1925 czytelni ludowych 5, stowarzyszeń zaś zawodowych 
oświatowych, śpiewaczych i innych 39. 

„Placówka konsularna Rzplitej w Koionji nłatwiała 
znacznie emigrantom formalności administracyjne, nie 
zaniedbując też opieki i poparcia udzielanego instytne- 
jom społecznym i oświatowym, organizując również z 
własnej inicjatywy postój nocłegowy dla reemigrantów 
i przybyszów poszukujących pracy a nieznających języka 
i kraju. | 
| ZK R ZZ M 

STRACH PRZED OPINJĄ SPOŁECZEŃSTWA. 

Warszawa, 28. 8. Dzisiejsza „Rzeczypospolita“ u- 
waża, iż fakt pozostania byłego ministra Malczewskie- 
go w areszcie prewencyjnym na Antokolu, wywółany 
jest obawami sier wojskowycit przed manifestacją pu- 
bliczności na korzyść aresztowanego. > 

REORGANIZACJA NAJWYŻSZEJ IZBY 
KONTROLI *PAŃSTWA, 

Warszawa, 28. 8. W Ionie Bądu dyskutowana jesi 
obecnie sprawą rozszerzenia zakresu w „Najwyższej 
Izbie Koniroli Państwa". Prawdopodobnem jest, iż w: 
początku przyszłego miesiąca sprawa będzie posunięta 
naprzód przez opracowanie z udziałem czynników kom 
petentnych z N. I. K. P., aby nowo mianowany prezes 
tej instytucji mógł by przystąpić od razu dp reorgani- 
zacji pracy w urzędowaniu. 

ZACHODNI I WSCHODNI. 

Warszawy, 28. 8.- Wszyscy inspektorzy armji zo- 
stają podzieleni na dwie grupy: zachodnią, którą będzie 
dowodził gen. Rommer, i Wschodnią, której będzie 
przewodniczył gen. Rydz-Śmigły. 

WIDOCZNIE ZA MAŁO MŁODYCH 
GENERAŁÓW. ` 

Warszawa, 28. 8. W czasie najbliższym przewidy: 
wane są znaczne przesunięcia na etatach generalskich. 
Przez przesunięcie pułkowników na stanowiska gene-. 
rałów, część generałów przejść ma w stan spoczynku 
ze względu na wysługę lat. 

SAMOBÓJSTWA W WOJSKU CZEKAJĄ 
NA WYŚWIETLENIE. 

Lwów, 27. 8. (A'W.) Donoszę ze Stanisławowa, 
iż w stacjonowanym tam 48 p. p. wydarzyły się ostat- 
nio dwa wypadki samobójstwa szeregowców. Zanzą- 
dzone zostało śledztwo, zmierzające da wyjaśnienia 
przyczyn tych niepokojących objawów, 
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29-z0 sierpnia 1926 r. 


GEOS POMORSKI 
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- Bydgoski feljeton tygodniowy. |Zjazd Okręgowy Chrześć. Demokracji w Tczewie 
w niedziele, dnia 29 sierpnia 1926 r. 


Ni owita historja 0... pewuym radcy tytular- 
nym w Bydgoszczy, jakto on na wozie ognistym do 
nieba po nagrodę łechał. — Trudne do wiary przygody 
cnotliwego człeka. — Intryga posła Bigońskiego, aż do 
przeswtorzy kosmicznych sięga. — Piekielne pytanie 
natrętnego detektywa... — Na szczęście to wszystko 

było tylko snem.., 
Naszego tytularnego radcę miejskiego męczyły sny. 
(Straszne Sny. : 
I tak między innemi śniło mu się, 
miczem biblijny prorok Eliasz, na 
nieba. 
osa jazda. 
, o motor delikatnie w A zeb? 
słodko odurzające zapachy. arczy, wydając z siebie 

„ Wóz mknie gładko po przestworzach niebieskich, 
mijając po drodze przeróżne zodjaki i tym podobne 
konstellacje. 

Tytularny radca kłania się wciąż szarmancko swym 
sportowymi kapeluszem, krasząc przytem swe grube 
inięsiste usta w jemu tylko właściwy a nieodparcie uj- 
mujący uśmiech. 

Poza sobą zostawił nieznośną wstrętną ziemię z 
wszystkiemi jej goryczami, nakazami podatkowemi, 
spadkiem dolarą i wierzycielami a raczej dostawcami 
iubileryjnego towaru. — Bo tytularny pan radca w woł- 
nych chwilach od zbawiania ojczyzny i żmudnej Spo- 
łecznej pracy dła miasta, handluje złotemi zegarkami i 
biżuterią. — Przed sobą zaś miał perspektywy jak naj- 
bardziej niebiańskie... 

Naraz, o rety!... Wóz ognisty zaczął się zagadkowe 
chybotać i zwalniać biegu... ć 

— Co się znów dzieje?... — spytał z niepokojem 
swego niebiańskiego szofera... 

— Sam nie rozumiem — odrzekł zakłopotany che- 
rub — ale musieliśmy wziąć z sobą za wielkie obcią- 
żenie... 

Skonsternowany radca zaczął gorączkowo obszu- 
kiwać swą torbę z aktami i... znalazi. To chyba cią- 
żyły tak bardzo weksle jego nienajpewniejszych klien- 
tów, przygotowane przezeń, jak raz do dyskonta w 
bydgoskiej M. K. O. Domyśłając się, że tọ one nie- 
stety ciężarem swym gatunkowym tak bardzo opó.nia- 
ją jego podróż niebieską, radca zaaferowany (nomen 
omen...) począł je gorączkowo wyrzucać z wozu... 

Padały kolejno nieszczęsne akcepty, ciężkie niby 
ołów, kalecząc tam, gdzie spadły, Bogu ducha winnych 
rzemieślników, co pomniejszych kupców i wogóle tych 
wszystkich, którzy tylko dzięki mannie kredytowej na 
ziemi, egzystować mogą. 

A w związku z tem zaraz na drugi dzień w miej- 


iż jest ciągnionym, 
wozie ognistym do 


'scowym organie źle się prowadzącej Feli, oraz roz- 
' krzyczanej p. Oświńskiej, wyczytać można było w kro- 


mice drobnych wypadków następującą wiadomość: 
.. ubiegłej nocy spadł na nasz gród nadbrdziński 


 liczem niewytłomaczony grad meteorytów, niszcząc 


z 


mury co uboższych właścicieli domów i mniej znanych 
(w mieście naszem obywateli. Nie są pozbawione sh 
szności domniemania tych, którzy domyślają się w tych 
zjawiskach kosmicznych objawów przewrotnej działal- 


; mości posła Bigońskiego, pozyskanego specjalnie do tej 


"akcji przez „endecką 


mafię*. Staraniem naszem będzie 


, cala tę jego akcję czem rychlej pokrzyżować, a poszko- 


dowanym na czci i powłoce cielesnej przyjaciołom na- 
Szym zapewnić należy wymiar sprawiedliwości i naj- 
pełniejszą satysfakcję...” 

Ale nie uprzedzajmy wypadków... 

Bo oto tymczasem wóz ognisty, wiezący radcę ty- 


_hilarnego do przybytków niebieskich, zwolniony z czę- 
' ści obciążającego bagażu, pomknąt właśnie z przyśpie- 


dalej. 


Szoną chyżości : 
= e na długo. Przebywszy bowiem jakieś 


Ale znów 


| klika tysięcy kilometrów (obliczenie astronomiczne — 


przyp. zecera), zaczął znów utykać. 

Radca tytularny, ponownie nie na żarty się zanie- 
pokoil... 

— Cayżbyśmy znów stanąć miel?.. — zapytał z 
trwogą tajemniczo zamyślonego nad kierownicą zde- 
Cheruba... 

— Pojęcia nie mam, ale pewnie znów coś koło rad- 


"cy wadzi... Niechno dobrodziej przeszuka jeszcze raz 
: Swą diabelską torbę zawodową.. 


| my ociągając się wciąż 1 


| x najlepsze u Jarnatha i to najspokojniei 


„Sam szukać w torbie przyczyny obciążenia... 


ad nie rad szukać. Czynił to 
gps at jakby pod przymu- 


Tymczasem zaś w duszy swei wadychał: 
czemu a nie ma w pobliżu mego A 
zew Tenby mnie i tym chyba razem 
rw Z tych turbacji nieszczęsnych AEC w 
€ Jan ws iany jak r nie rzmąt s 
w pomniany jak raz wła we okie: 
dziby sędzi | romirskiego. Czy mógł on przeczuć, w 


i Jakich to opałach znalazł się wśród przestworzy peza 


reah yal jego kompan od przeróżnych wysokopien- 
zeh transakcji oraz socius najmilszy... f 
à tu wóz niebieski zastrejkował już nie na żarty... 
Tytularnemu radcy pot kroplisty zrosił czoło. Bez- 
Tadna ręka próżno wciąż grzebała w czeluściach za- 


czepionej torby... 


, Aż litnjąc się nad jego niezdecydowaniem niebte- 
Ski szofer, zwolnił jedną dłoń z kierownicy i zaczął nią 


— A to co zmów?... — spytał zaintrygowany, pođ- 
nosząc dziwne karteluszki, wyglądające z pozoru na 
Skrawki białego papieru, lecz w rzeczy samej Ciężkie, 


' Jakby były z platyny albo innego zabójczo ważkiego 


metalu... 
— To?.. T?.. To są kartki białe, które mam Za- 


Zwyczaj zostawiać w skarbnicach akcyjnych, gdzie pre 


zesuje, na miejsce gotówki, którą mi tam w trudniej- 
szych chwiłach wygadzają... Ale ła ja potem zwracam, 
fretelnie i po chrześcijańsku zwracam... — USprawie- 


„ tur. 


o godz. 8 rano: Msza $w. w kościele farnym. 
9 „ Zjazd Okręgowy. 
1. Zagajenie przez prezesa okr. St. Wilge 
2. Wybór: a) komisji matki, 
b) komisji wnioskowej. 
Referat o sprawach politycznych, społecznych 
i gospodarczych — poseł Edmund Bigoński, 
Bydgoszcz. 
. Referat o sprawach ideowycii — prof. Pohl- 
man, Wejherowo. 
. Referat poseł Albin Nowicki, Grudziądz. 
. Referat organizacyjny — sekretarz wojewódzki 
Jan Nowak, Grudziądz. i s 
. Sprawozdanie z działalności Rady Okręgowej 
— prezes Stanisław Wilga, Tczew. > 
. Dyskusja nad referatami i odpowiedź refę- 
rentów. 
. Absolutocjum dła Zarządu Okręgowego. 
. Sprawozdanie komisji matki i wybory do no- 


n s 


3. 


GD GI 


Żw 


wej Rady Okr. 
Hf. Sprawozdanie komisji wnłoskowej, dyskusja i 
nchwalenie wniosków i rezolucyj. 

12. Wolne głosy i zakończenie zjazdu. 

u godz. 4-tej popol.: Akademja Poselska 
w Hali Miejskiej na czerwonej sań, 

1. Ks. Prof. Dr. Paweł Nowicki, profesor Uni- 
wersytetu Stefana Batorego w Wilnie — „Sło- 
wa wstępne”. 

Prof. Zdzisław Pohlmann, Wejterowo =a 

„Podstawy ruchu chrześcijańsko-społecznego". 

3. Pos. Edmund Bigoński, Bydgoszcz — „Klub 
Parlamentarny Chrześc. Dem. wobec zagad: 
nień politycznych, społecznych i gospodar- 
czych doby obecnej". 

4. Poseł Albin Nowicki, Grudziądz — „Fistor- 
ja ruchu chrześcijańsko - społecznego w Euro- 
pie“. 


? 
2. 


Wieści z bydgoskiego bruku. 


Nowy pociąg: Warszawa—Berlin. — Z życia teatru. — Na festyn Hallerczykówa 
— Słuszne żale urzędników, — Prasa szwajcarska e B, T., W. 


(TeL własny 
Bydgoszcz, 28. 8. 
Przez Bydgoszcz i Toruń. Bydgoska Izba Prze- 
mysłowo-Flandlowa otrzymała wiadomość, iż naczeińe 
władze kolejowe zgodziły się na życzenie nadnoteckich 
sfer gospodarczych na uruchomienie codzientego - po- 
ciągu piośpiesznego: Warszawa--Berlin, który to po- 
ciąg kursować będzie przez Bydgoszcz i Toruń. Szcze- 
zóły (rozkład jazdy) ustalone będą na międzynarodo- 
wej konferencji kolejowej w Baden-Baden, która obra- 
dować będzie od 12—16 października. 
„Straszny Dwór* (opera Moniuszki), . ściągnęła 
wczoraj tłumną publiczność do ogrodu Patzera, która 


„Głosu Pom.) 

ków państwowych i komunalnych, poświęcone sprawie 
drożyzny, która tak nęka stan urzędniczy, krzywdzo- 
ny ostatnio przez jednostrone podwyżki dla wojsko- 
wych. Po dyskąsji, w kiórej brali udział pp. Piekarski, 
Siwiński, Murzyński'i wielu innych, uchwalono jedno- 
myślnie rezolucję, domgaającą się w .myśl ostatniego 


 okólmika ministerstwa uruchomienia komisji drożyźnia- 
„ nej z udziałem sier zawodowych i urzędników (nie da- 
' wnej, nieodpowiadającej zadaniu komisji z czasów de- 


walnacji i wyrosłej z niej lichwy). 
,gano się utworzenia Kasy Przezorności, o potrzebie jej 


żywo oklaskiwała wykonawców oraz reżysera p. Kru- 


głowskiego. 
w przyszłym sezonie obejmie dyrekcję teatru p. Boja- 
nowski (kandydatura p. Siemłaszkowej nie utrzymała 
się). Pan dyr. Bojanowski zamierza podobno korzy- 
stać z współpracy trupy, toruńskiej i grudziądzkiej. 
Cała Bydgoszcz wybierassię na festyn. Fallerczy- 


Jak się dowiaduje Wasz korespondent, 


ków, który pierwotnie miał się odbyć w uibegłty czwar-. 
tek, ale z powodu ulewnege' deszczu musiał być od-. 


wołany. Festyn zależnie od kaprysnej pogody adbędzie 
się (w sobotę) lub jutro (w niędzielę). Co się odwlecze, 
to przecież nie uciecze, a spodziewać się chyba można. 
że przełożenie na odpowiedniejszy dzień wyjdzie festy- 
nowi na dobre, bo pozwoli wziąć w nim udział szerszej 
publiczności, która skorzystać winna z okazji, aby błę- 
kitnej drużynie okazać swą sympatję. 

Zaginiony. Pani Hellerowa, zamieszakła przy ul. 
Gdańskiej Nr. 53, prosi za naszem pośrednictwem © 
wiadomość o synie swym Alfonsie, który przed tygo- 
dniem wyszedł z domu w poszukiwaniu pracy i dotąd 
nie wrócił. Zaginiony ubrany był w bronzowy garni- 


Urzędnicy protestułą.. Wczoraj (w piątek) w lokalu 
„Ogniska* przy ul. Jagiellońskiej odbyło się pod prze- 


Następnie doma- 


świadczą liczne zapisy, napływające ze wszystkich 
stron Wielkopolski. Nastrój. wśród zebranych był aż 
nadto zrozumiałem rozgoryczeniem z powodu niedoce- 
niania pracownika państwowego przez siery dziś mia- 
rodajne. 

Obcy lepiej nas znają od tych właśnie różnych sfer 
miarodajnych, które nie mają właśnie miary pod 
wzgledem tego, co, komu i ile dać. Jak już „Głog Po- 
morski“ donosił, władze nie doceniły także naszego B. 
T. W. i nawet-namyślały się, czy „mu dać, czy nie 
dać"... paSzpotty ulgowe. Wreszcie dali, ale tylka 
tyle. Może obecnie przeczytają sobie miarodajni pa 
nowie artykuły prasy szwajcarskiej, która serdecznie 
wita naszych, jadących do Lucerny wioślarzy i w swej 
ocenie sprawności i znaczenia B. T. W. składa dowód, 
iż w naszych sprawach orjentuje się lepiej od wiels 
naszych panów. Szczególnie dużo uwagi poświęca Bū 
T. W. dziennik „Genfer Zeitung”, która zamieściła ob. 
szerny o bydgoskiej osadzie artykuł. Genewa zawstya 
dzą Warszawę, obcy robią za nas propagandę na ko- 
rzyść Polski, która na ten cel składa pieniądze, obraca- 
ne niestety ga co irmego, na zasiłki dla panów, którzy 
wprawdzie nie wiedzą, gdzie Rzym a gdzie Krym, nie 
umieją pisać a jeno potrafią płodzić kłamstwa i kłaniać 
się w pas szafarzom łask, szafarzom hojnym nie z wła- 


wodnictwem p. Bojanowskiego liczne zebranie urzędni- | snej kieszeni. 


- 


dliwiał się radca tytularny, zaczynając już na serjo tra- 
cić pewność, czy wogóle dojedzie do miejsca sli- 
wości wiecznej... 

— Nie w tem rzecz... — strofował go łagodnie wy- 
słannik potęg niebieskich — ale coś w tych kartkach 
widocznie musi tkwić z tieczystej siły, gdy tak nam 
diabeł... tfu, Boże odpuść brzydkie słowo — eiężą... 
Trzeba się ich natychmiast wyrzec... 

— Dobrze, już dobrze, woźnico Piotrowy — bąkał 
kandydat do zbawienia wiecznego i począł szybko wy- 
rzucać 2 torby kartki, jak ołów na jego hipotece fto- 
ralnej ciążące. 

Spadały też one Karteluszki nieszczęsne, dziura- 
wiąc obywatelom bydgoskim dachy i wybijając szyby. 
Kilka z tych szyb w ten sposób zostało zniszczonych 
W da pod trzydziestką przy wszechmogącej Po- 
znańskiej... 

— Nic innego, tylko intryga Bigońskiego... — za- 
mruczał jąkająco piewca przerastatych wdzięków pani 
Owsińskiej, zbierając resztki szkła z biurka redakcyj- 
ne ... ep 
sd tymczasem wóz zwolniony z przeklętych „bia- 
tych arsatzek* wynalazku pobożnego radcy — pomknał 
odrazu szybko przed się, robiąc po trzysta kilometrów 

sekundę. 
ys Niestety znów nie na dħgo. Bo oto gdy skręcali 
koło konstellacji Wagi (czy nie sprawiedliwości?...) do- 

ać ich zaczął jakiś wściekle furczący motocyki. 

Radca obejrzał się z niepokojem i zaklął.. 

— To ten przeklęty detektyw Fifler... Czego znów 
ten bydgoski Kherloc Holmes może chcieć odemnie?... 
Przecież dwóch tysięcy złotych za wykrycie spraw- 
ców kradzieży w moim magazynie dać mu nie mogę... 

Detektyw piekielny jnż równał się z Ściganym i 
przykładając megafon do swych paskudnych ust, wo- 
łał wśród przestworów niebieskich, aż się echo rozle- 


— Poczekaj no Henryczku Teskotubny!.. Gdzie to 
ci znów tak spieszno?.. Zanim dojedziesz tam, gdzie 
nagrodę wieczną wymierżają,' powiedz no wy: 
jak to ten włamywacz tam u ciebie podłogę wiercił?... 
YU też od góry?.. Tylko ta jedno mi po- 

h Me ra) ui P. b EP ov v Tj i 


Żachnął się z dziką pasją radca tytularny i począł 
gorączkowo szukać wokół siebie ciężkiego przedmio- 
tu, aby nim tisnąć w bezczelnego Śmiałka. 

W tej chwili jednak wóz niebieski katastroficznie się 
zatrząsł i jadący nim po nagrodę niebieską radca otrzy- 
mał potężne uderznie w samą wątrobę. 

Gdy ją odzyskał i zaczął przecierać oczy, oprzy= 
omiiał.., 

Przed nim stała prawowita, dozgonma. małżonka 
i wymachując nad jego jeszcze nie całkiem przytomną 
głową czemś przerażająco zadrukowanem, wołała: 

— Masz wałkoniu.. wstawaj, czytaj co tu znowu 
napisali o tobie... | 
I podała Zimełnie wytrzeźwionemu „Głos Po- 
Z różnych stron. 

— Następca Zinowjewa. Londyńska „Datty Mat" 


podaje, że na stanowisko przewodniczącego trzeciej 
paEPE Ay ję po Zinowijewie upatrzomy jest Bu- 


— Jedyną „korzyść*, Moskiewskie „Izwiestja* z 
14 zę a A, tną czasie strajku górni- 
ngili angielska partja komuni 
czo ów partja styczna wzrosła o 
— Pielgrzymi meksykańscy u Ofca św. Papież 
przyjął na posłuchaniu pielgrzymów meksykańskich. 
Ojciec św. wezwał pielgrzymów, aby trwal odważnie 
ną dotychczasowem opornem stanowisku. 

— Faszyści w Pradze Czeskiej. W Pradze odbyła 
słę ponowne zebranie faszystów, którzy po wiecu od- 
byti pochód ulicami miasta, wznosząc okrzyki na cześć 
gen. Gajdy a przeciwko ministrowi Beneszowi. Poli 
cja rozproszyła manifestantów. 

— s Trockiego. Z Moskwy donoszą, że 
Trocki został odwołany ze stanowiska przewodniczą- 
cego Komisji Koncesyjnej. Przewodniczącym tej Ko- 
misji mianowana Skobelewa. 


Onos FOMURSKI | 


63 miljonów ofiar wojny. 


Wa kongresie amerykańskiego Czerwonego Krzyża, 
odbytym niedawno w Waszyngtonie, pżzedłażońó różne 
zestawienia statystyczne, odnoszące się do wojny 1914 
— 1918 r. Na podstawie tych wykazów amotykański 
Czerwony Krzyż oblicza ogółem straty w ludziach na 63 
miljony. Wedłag' tych 6bliczń W óańsia wojny ňa placa 


bitew zginęło 9 miljonów ludzi, w wojnach domowych, 
wyrniliłyóh w ńastępstwie wojny Światowej, zginęło 6 
miljonów, 40 miljonów padło ofiarą epidemji, 6 miljo- 
nów zmarło skutkiem głoda i nędzy, a 2 miljóny od kā- 
tastrof, pozostających w związku ze skutkami wojny — 
razem 68 miłjony ludzi, 


Wuilkan na usługach fermerów, 


W najbliśszem sąsiedztwie walkańu Jasayń w Ni- | ozkpę, a dfiny i pare odprowadzono przy pöřňiočy beto- 
karagua, w południowej Ameryce anajduje się kilkanaście | nowych rur o kilka kilometrów poza plantacje. 


wzoroówych ferm, przynoszących właściciełom znaczne 
dochody. : 


Przedsięwzięcie powiodio się w zupeiności. Wulkan 
nie niszczy pól, a wyziewy jego uchodzą do bagien, 


W ostatnich ćzńsach wulkan Jasaya począł wydzie- | przyczyniając się dó wytępienia, komarów będących 


lać dymy szkodliwe dla plantacji, 
Fermerzy wpadii więc na pomysł zagwożdżenia 
wulkanu, 


Restauracja Wawelu. 

- Rok bieżąsy, dzięki oszczędnościóm budżetowym 
jeszcze gabinetu Grabskiego, odbił się fatalnie na tempie 
prac, związanych z róstautacją zamku Wawelskiego, 

Zamiast bowiem dotychesasowego pół miljona —- 
otrzymano na rok bieżącj zaledwie 200.000 zł. Skutkiem 
tego zaledwie kilka sal bedzie odnowionjch, podczas 
gàr w roku ubiegłym odnowiono całkowicla ośiefń Bál, 
kościółek św. Gersona 1 sprowadzono bólgijskie 1 kieleó- 
kie matmury nx Stońńt6, | 

Zmniejszono także z komteomośćói ilość robotników. 
Zamiast dawnych dwustu, pracuje 30, 60 na tempo pracy 
korzystnie nie wpływa. 

Ciekawem teñ jest, że wejlctowe za zwiedzanie 
zamku, wynoszące 2000 zł mięsięcanie, zamiaet wpływać 
na fundusz odbudowy, zabierane zostaje przez cywiltą 
kancelarję Prezydenta Państwa, Konttybicja ta jest 
nieuzasadniona ~- płeniądze płynące atego śródła wimty 
bezwsględnia powradać do niego. TAE 

Kierowniotwo odbudowy ma nadzieją odzyskać w 
roku przyszłym dawne subsydjum t. sn. 500.000 si, Po- 
mo6 w tej wysokości pozwoliłaby wykończyć całkówicić 
sam pałac w 1980 r. Przy uchwalenia budżetu sejm 
i czynniki miarodajne winny pamiętać 6 Wawała i o 
tem, że uszożędności nie wólno przeprowadzać kósziem 
najówiątsżych pamiątek narodow ych. 


„iobry sedzia“. 
(Korespondencja własna), ! 
Paryż, w sierpniu 1926; 

Umórł osłowiek, którego nażywano dobrým fędzi$, 

W owtóituioh oaasach ucichły hiatorją 6 p. Magnaud, 
byłym sędaią śiedutym, proxósió sądu krajówógó i 
pośle, który obecnie w 77 róku życia pozbstając do 
kofcś ruchliwym sportowcem, przeniósł sią do Wieoz- 
nośbi, Ale przez ówieró wieka (1880—1906) burze 
szalały dokoła tóge ćzłówieka. W burzach, których 
pragnął bojowy temperament b. puikownika z 1541 
roku, mdobył on przydomek „bon juge”, z którym 
obecnie przechodsi do potomności. Tak ni s tego 
ni x owego ludzie nie nazywają nikogo „dobrym 
sędzią, ale jeśli nazywają, to przydomek ten dówięszy 
głośno poprzez stulecia. Woiąż jeszcze istnieje w 
ludziach dol, co każe im układać dobrytń sędziom 
giębiżo ukłony, nia dobrym łeldmarszałkom. Ooras 
trudniej jednak stwierdzić teń fakt, gdyż ooraz mnie- 
jest dobrych sędziów, a čoraz więóćj debrjyoh fełdj 

matśtaików, pci 

Gdy 30-letni Magnaud obja? swó pierwsze sta-' 
nowisko sądziego Śledczego w Montdidier, póćwuł 
od razu, że nie będsie mógł uprawiać sądzeńiń w 
ten śbosób, jak tö ezyniónó dókoła. Jego koledzy 
w najlępiżym wypadku przeżywali konflikty między 
ius strictum a ludzkimi uózuciarii, brzyczemń Toż- 
strajgali të konflikty na korzyść spiłoówege üstawo- 
dawstwa. Magnaud nie przeżywał konfiktów. Był 
on 6złowiekiera serca i pOzoktał takimi na ióteln së- 
dziego. Trzeba było niesłychanej odwagi oywilacji 
aby w ozasach trzeciej republik: interpretować kodeks 
Napóleeńa, ows biblją miosnozaństwa na korayśó pò- 
niżonych i lżonych nędzarzy, W rzeczywistości 
Magnaud musiał słuchać głosi swego sumienia 
Czynił te jako sędmia śledezy w swych słynnych 
wnioskach © umorzenie, omynił jako sęduia pokoju, 
a w końca jako praewodniozący sądu w Seulis, Amiens 
i Chateau: Thierry. H 
Przyprowadzono doń włóczęgę, który w mrożną 

noo zimową wybił azybę w latarni aby się dostać do 
, więzienia. Magnaud aniewinaił recydywistę i postarał 
się dlań o pracę. Wyrobnik, którego rodtiha eler- 
piaia głód, ukradł bochenek chleba. Uwolnił go, 
przyczem jako pierwszy sędzia we Franoji wysunął 
przy kradzieży praymus nieódparty, jakó motyw 

wykluczający katalność. 

| Prowinojonalny sędzia w owych ezasach, który 
z gtecką prostotę, oświadozył „oó jest uieunik- 
nione, nie może być ksrane*, był moralajm genjusżem. 
Przeciwnicy oskarżyli go, że niedostatecznie respek» 
tuje własność prywatną. Odpowiedział, że stoi na 
gruncie kodeksu Napoleona, któremu "przecież nie 
można zarzucaó wrogiego stosunku do prawa wläs- 
ności. Magnaud rzeczywiście umiał x martwego 
teltuprawa krzesać wyroki mdumiewająwo %ubtelne i 


pełne sprawiedliwości społecznej. Prawe w sweil szeństwa na iirmamęncia gwiazd 


plagą okolióy, 
Pomysł fermerów z pod stoków Jasavi znalazł na 
śladowców. Rząd meksykański ma zamiar zastosować 


Założono więc na krater wulkanu pótąśna stalową | go do kiiku wuikanów w swym kraju. 


„wzniosłej bespartjjności* zabrania spać poč mostem 
zarówno biednym jak i bogatym. Magnanud a ustawą 
w ręku bronił prawa nędzarzy do złożenia swej sko» 
łatanej głowy xa spoczynek gdziekolwiek bądź cho- 
oiaaby pod mostem. Gdyby Orainquebiile, bohater 
Anatóle France a, odpowiadał przez Magnaud, dobry 
sędzia napewno powstrzymałby jego upadek. 

Prawhicy nażywali go złym prawnikiem, acz- 
kolwiók nie mógli zaprzeczyć, że był „dobrym sędzią“, 
który to tytuł Madają nie prawnicy lecz lud. 


Stanowisko kobiety hinduskiej. 


Podczas ostatniej bytłwsti w Earopie wielki poes 
ta; mędrzec i prorok hinduski Rabindtańath Tagore dał 
w diiezliczotych wywiadach giętokie ujęcie wielu naj- 
bardziej zawiłych problelnątów życia społeczhegó 
swej tajemniczo pięknej ojczyżny. Między innemi t- 
dzieli on Pani Elżbiecie Dühin nastevujacych tieżwy- 
kle ciekawych wyjaśnień, dotyczacych kwestii kobie« 
cych w Iridjach. 

„Będzie iti — oczywiście —. ogromnie trudno w kih- 
ku krótkich słowach oświetlić przeti Panią to najttud- 
niejsze zagadilietde, gdyż Pani, = jako €uropejka 
— lè potrafi wschodji tozpattywać itiatzni, niż od kå- 
tem zdchówniej kultuty. Nawet misjohatze, którzy. w 
Indjach stale prźebywają i życie fiasze poznają ż bli- 
Ska; tie umieją wyrobić sobie słusztiicjiszego na rzeczy 
poglądu: pódeliodząc dö tias źć Swemi ź góry poWzię- 
tefiii żapatrywanianii i piżesądami, oceńiają stosuiiki 
raSże z puhktu widzenia etiropejskiego — widzą li tyl= 
ko Btrofię żewnętrziią, tigdy nie docierają do istotitej 


Położenie kobiety misi być w Midiech całkietń Hi- 
ne, niż w Europie, bo życie todzitne jest tam żupełtiie 
odmienne. W Europie todzina Składa śię ż ojca. mat- 
ki, dziećl. W TIndjach jest otia znacznie większą*. obej- 
muje również rodzeństwu ojca i marki wraz z ich dzieć- 
mi, przytem wszyscy człofikowie 
jedriym dottiu. Hindusi mè rę określetia „kttzyn*: 
kużyn jest dla nich „bratem". Wobec dziecka brat o} 
ca, « więc stryj, posiada te same, co i ojciec, prawa, 
autotytet i móc. Dziewczyna, która pozostała patutą, 
która nie ma męża ani własnych dzieci, nið czuje się W 
Indiach nigdy $amottią: należąc do wielkiej rodziny, 
znajduje w niej dla siebie połe działania, obowiązki i zas 
ięcie, umożliwiając jej wyładow ywanie przyrodzonej e- 
neigi i rozwój żdolności. Obszerne gospodatstwo, 
troska 6 pottyślność i wygody rodziny, wythowałie 
dzięci wypełniają życie kobiety hinduskiej W grańt- 
cach swego „dotłiu* dokonywa bria więcej, niż kobie- 
ta-gospodyni tia zachodzie. Beż wątpienia kobieta W 
Indjach nie kótzysta ż takiej wolności, jaką tozpotrzą- 
dza jej Siostra w Europie, lecz w zakreślonym kręgu 
czynności — w rodzitiie — jest fia swobodniejszą ód 
każdej europejki. Europelcżycy sądzą powierzchownie, 
że kobieta liinduska jest ujarzmiona, że tako niewol- 
nica zamknięta jest w miirach swego domit-więzienia: 
dom ten jednak dla niej jest tak rozległy i tyle jel 
daje, iż może ora nle poĝąđáć świata pozą nim*. 


Najuiabieńsi z pośród artystów 
i artysiek fiimowyca. 
Jedno z najbardziej poczytnych pism amerykań- 


skich, poświęconych srebrnemu ekranowi, ogłosiło 0= 
statnio ankietę, mająca na ceiu stwierdzenie stopnia 


popularności artystów i artystek filmowych wśród zwo 


lenników kina. i 

Rezultat odpowiedzi niezupełnie zgadza się % ta- 
portami kaś, lecz — 00 jest tem ciekawsze — tylko w 
stosunku do... mężczyzn. Zwycięzcą okazal się — 
wbrew wszelkim przewidywaniom =- Richard Dix. Po 
nim idą Rudolf Valentino, Richard Bartelmiess. Douglas 
Fairbatiks -= wielki Dug — znalazł się na ósmem miei 
sęu, Harold Lloyd ~- ta dwiutastem, genialmy Ctiaplin 
został wyparty poza obręb odznaczonych dwudziestu 
ulubieńców ... 

Na taki wynik głosowania wpłynęły bez wątpienia 
dwa momenty: dla młodych dziewcząt, które brały ży- 
wy udzial w ankiecie, najsympaityczniejszy jest typ 
pęczciwego, nieco ograniczonego, Ślicznego chłopca. ja- 
ki przeważnie odtwarza Dix, wybitne zaś uznanie męż- 
czyzn zdobył o sobie, jako doskonały typ „real ame- 
rican“ (choć właściwe nazwisko Dix'a brzmi — Ernst 
Brimtnez!) 3 

W oceanie talentów kobiecych zadecydowały 
względy natury li tylko artystycznej. Pałtnę pierw- 

filmowych 


rodziny mileszkają w. 
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Pola Negri: cudownie głęboką jej intuicja odtwórcza pa 
biła czarującą słodycz Mary Pickford większością 9000 
głosów. (Pola Negri otrzymała nadto dwa razy wię” 
cej głosów, niż Dix). Trzecie miejsce zajęła Glotja 
Swanson, czwarte -> Norma Talmagde, piąte LiNana 
Gish. Amkietą =- której znaczenie nie należy, oczy» 
wiście, zbytnió uosólniać — dowodzi jednak niezbicie, 
że uroda, będąca warunkiem niezbędnym, me jest Sä- 
ma przez się warunkiem wystarczającyćn powodzenia 
kobiety ra ekrańte. 
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Piaga straszniejsza od wojny. 

Niedawno na jednem z zebrań naukowych w Lon- 
dynie wygiosił dr. Ronald Rosa prelekoję na temat spa: 
stoszeń, jakie wśród mieszkańców knli ziemskiej sprawia 
maiarja. Dr. Ronaid Ross jest dyrektorem brytyjskiago 
inetytuta dia badania chorób tropikainych. Na podstawie 
rożległój praktyki i statystyki == stwierdził on, że ma» 
larja straszniejsza jest od wojny =- pochłania bowisńi 
więcej ofiał W ludziaćók... W samyćh Indjach %scho- 
dnióń umiera róczhie ńa malarję 1.800.000 osób. 

Dr. Ronald uważa, że walka z malarją, jest jednyth 
z fiajwatniejszych obowiązkowych humanitarnych. 

Choroba ta najstraszliwsza w krajach podawroimi 
kowych — daje się we ztaki Eutropio. 


Zblizka i zdaieka 


— Nieznane listy Kasprowicza. Poeta rosyjski 
Konstanty Balmont ogłosił w piśmie rosyjskiem „Posle- 
dolia Newostl* duży artykuł, poświęcony pamięci i 
twórczości & p. Jana Kasprowicza, którego Balmat 
był przez lata ostatnie tumaczem. W artykude tym 
Balmont przypomina przyjazne śtositnki, któte łączyły: 
go z wiełkim poetą polskimi oraz jego rodziną, ogłasza 
niektóre przed śmiercią napisane do niego listy Kam 
sprowicza oraz Szereg przekładów z poezji Kagprom 
wicza; Í I 

W. jediyii ż listów ugłoszotych przez Balnonta, 8. 
p. Jati Kasprowicz dziękuje mu za dokonane w języku 
tosyjskim ptzekłady jego utwotów, zaprasza po€ię pus 
syjskieżo do odwłedzeńia Polski i Zakopanego oraz zm» 
zavcza, że w latach ostatnich studjował jezyk rosyjską 
w celu bliższego zapoztania się z twórczością poetów 
rosyjskich. 

—- 350-lecie szwedzkiej Akademii umiejętności 
Szwedzka Akademja umiejętności obchodziła w tych 
dniach — jak donoszą ze Stokholmu — 350-ią roczni» 
cę istnienia. Założycielem jej był stynwy astronom Tys 
cho Brahe (1546—1601), rodem duńczyk, posiadający, 
Swego czasu słynme obserwatorium astronomiczne 
ramienborg, na wyspie Hven. 

= (Qbserwatórja dla pilotów. Angielskie towa= 
rzystwa komunikacji lotniczej zdecydowały założyć 
w kraju 21 obserwatorjów, mających za zadąttie udzie. 
lać przelatującym awiatorom informacji metereologi< 
cznych. Piloci będa mieli w ten sposób możność do- 
wiadywać się ćo cztery godziny o przypuszczaliiy.m 
stanie pogody. Dziesięć tego rodzaju obserwatorjów 
rozpocznie swą działalność w końcu września, reszta 
przed listopadem. 
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acja dla pływaczki Gertrudy Ederle. 
Tłum owacyjnie Wita słynną pływaczkę Ederie po 


zyskała | rekordowym przepłynięciu kanał La Manche, 
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Niebezpieczny przywilej 
Kasy Chorych. 


CZERWONA DOKTRYNA WYDAJE 

ZATRUTE OWOCE. ` 

Walka z życiem. — Pozorne korzyści. — W: niewoli 

szablonu. — Ruina aptek, — W przyszłości złe i dro- 
„gie lekarstwa, 

Każdy, kto częściej styka się ze sierami robotni- 
czemi, słyszy nieustannie wśród mich narzekania na 
Kasy Chorych. Rzecz dziwna, że najwięcej narzekają 
na tę instytucję najwięcej nią zainteresowani. Uważam, 
te ustawodawca, wydając tę ustawę, nie miał zamia- 
ru przez wydanie tejże stwarzać niezadowolenia, lecz 
Hriencją iego było, a przynajmniej być musiało, tym 
nieszczęśliwym, którzy popadli w chorobę i stali się 
niezdolni do Pracy, pospieszyć im z pomocą. 

„ Niestety tej pomocy. nie udziela się w sposób male- 
żyty. Nasza ustawa, uchwalona w dniu 19 maja 1920 
T. przez władze ustawodawcze, zaraz od samego po- 
czątku chybiła celu, dowodem czego służy fakt, że sze- 


reg robotników innych dzielnic pozostaje dotychczas | 


bez Kas Chorych. Od czasu wprowadzenia naszej u- 
stawy upłynęło już 6 lat, a mimo to ustawy tej ną ca- 
łym terenie naszego państwa władze nasze nie były 
w stanie wprowadzić w życie. 

Skąd powstały te niedomagania ? 

Odpowiedź będzie prosta, popularna, 
malo kto uświadamia sobie jej grozę. f 

Stan dzisiejszy Kas Chorych mamy do zawdzię- 
czenia doktrynie szerokiego, w granicach prawa uspo- 
łecznienia jednej dziedziny kukuralnego życia czło- 


A a. 

Doktryna ta jest przewodnią myślą całego socia- 
lizmu, jak polip sturamienry Stara się wcisnąć wszel- 
kiemi sposobami do naszego życia publicznego wywo- 
łując spustoszenie, pozostawiając po sobie łzy i prze- 
kleństwa. Doktryna ta jest zaprzeczeniem praw rozwo- 
jowych życia, jest oparta na ograniczeniu wolności in- 
dywidwalnej aż do absurdu, jest dążeniem do zniwelo- 
wania różnie, gikie zachodzą najpierw w stanie ma- 
żętności ludzi, w ilości wpływów posiadanych, a na 
końcu w samej naturze ludzkiej i usposobieniu. 

Ta doktryna ma więc w osobie zawody bezwzględ- 
nego zniszczenia praw rozwojowych ludzkości, osła- 
bienie wartości ludzkiej psychiki, wysiłków twórczych, 
„a — © zatem idzie a i spoideł moralnych. 

Zi ona, w całej swej pełni, w istotę kultury, w 
ducha klei chrześcijańskiej. 

W calej ustawie naszej z 1920 r. o ubezpieczeniu 
na wypadek choroby czerwoną nicią przewija się ten- 
dencja przemycania pod tym czy innym płaszczykiem 
pozornych korzyści czy to dla szerokich mas, czy to 
dia samej instytucji Kas zasady uspołeczniania, gdzie 
się da, co się da i ile się da. 

Widzimy w tej ustawie, że zakres przymusowego 
ubezpieczenia, zamiast być ograniczony do tych, któ- 
Tzy naogół rzeczywiście bez tego ubezpieczenia skaza- 
mi są na nędzę w czasie choroby, rozszerza się i na 
tych wszystkich, którzy dają sobie i dawać będą nao- 
gól radę w czasie choroby, a którzy z tych czy innych 
względów korzystać z Kas chorych, źle działających 
(bo tak być musi jeszcze sporo lat), nie będą, a tylko 
narzekają i przeklinają nienawistny przymus ściągania 
Z nich opłat na rzecz Kasy chorych. 

„Widzimy dalej, w przepisach o zasiłkach pienięż- 
nych, że nie wzgląd na różniczkowanie chorych ale 
przeciwnie tendencja do szablonu górowały w ustawie 
z wyraźną szkodą i pokrzywdzeniem tych, dla których 
przedewszystkiem Kasa chorych miała być ustanowio- 
na t. i. dla ciężko cherych, którzy w żadnym wypadku 
nie powinni wyczekiwać z początkiem pobierania za- 
siku na 3-ci dzień choroby, dla których czas trwania 
zasiłku nie powinien być ograniczony 26 czy 39 tygod- 
niami, którzy powinni otrzymać znacznie wyższą nor- 


ale jednak 


j weglądani jego czynności zawodowe 
i złe trakiowanię NN ae będących dyrektorami. 

Sztuka lekarska oparta na głębokiej wiedzy do roZ- 
woiu, do Dostępu wyma body i bodźca jakim jest 
współzawodnicty ga swobc ód 
Rolą P. oćnictwo ten impuls wolnych zawodów. 
a a aństwa jest pomoc pracującym na niwie wiedzy 

i ak Tzęganie ich do tworzonych przez siebie insty- 
W roli płatnych na godziny pracowników. | 
stawa, o której niowa ma jeszcze pewne znamien- 
pogan ŻYWiołowe nie liczenie się z praworządnością, 
i ch "dą dla doświadczeń zdobytych wiekową pracą 
j clałbym powiedzieć dziecięcą beztroska, pozwala- 
aca na wywracanie wszystkiego co na swej drodze 
spotyka, 

„ Istnienie aptek a co za tem idzie zawodu aptekar- 
skiego oparte jest na zasadzie, że każda apteka ma za- 
Pewnioną odpowiednią ilość ludności do zaopatrywania 
w leki, co daje jei możność egzystencji i należytego 
Wykonywania przyjętych na siebie obowiązków. Pra- 
Wo to dotąd istnieje, ale art. 44. ustawy pozwala Kasie 
Uliorych zakładać apteki, gdzie ona chce i ile chce 
dla swych celów. Czy to jest praworządnością ? 
Niema postanowienia  odbierającego aptekarzom 
Prawa bytu. a rujnuje się je na podstawie art. 44. Usta- 
0 ubowiązkowem ubezpieczeniu na wypadek cho- 
toby, bo są miejscowości szczególniej przemysłowe, 


m 


ne ç 


to społeczeństwo, zawód aptekarski natomiast darem. i 


w których kasy chorych monopolizują leczenie 80 do 90 , 
procent ludności — cóż więc pozostaje dla aptek pry- | nie upomina się o swolą i społeczeństwa krzywdę, 


Katastrofalny Konięc tej smutnej niekrępowanej 
działalności Kas chorych nie za długo obaczymy. Za- 
wód bez przyszłości, w którym jego adepci mają na 
widoku li tylko posady w kasach chorych, nie może 
przyciągnąć młodych, pożytecznych sił do mozolnych 
studjów uniwersyteckich. Wkrótce więc da się odczuć 
brak wykwalifikowanych farmaceutów i zajdzie ko- 
nieczność posługiwania się niebezpiecznym personelem, 
nie małącym żadnych fachowych kwalifikacji. 

Czyż — pędząc swych pracownik.w do masowego, 
najtańszego przygotowania leków — jest do pomyśle- 
nia, by Kasy chorych mogły równocześnie dać im mo- 
żność pogłębienia swej wiedzy w laboratorjach aptecz- 
nych, które nawiasem mówiąc przy normalnych apte- 
kach Kas chorych nie istnieją. 

Cóż to jednak obchodzi Kasy chorych. Jedną mają 
one zawsze odpowiedź: Chcemy mieć tanie lekarstwa. 
Czy rzeczywiście uzyska się tańsze lekarstwa, należy 
w to bardzo wątpić, dowodem czego nasze monopole, 
które zamiast Państwu przynosić zyski, przynoszą stra- 
ty, a towar dają w najgorszym gatunku. To samo bẹ- 
dzie przy wprowadzeniu aptek, że lekarstwo będzie 
coraz droższe i gorsze. 

I dlatego w podsumowaniu tych wszystkich zabój: 
czych wprost dla młodej instytucji przepisów ustawy 
i zarządzeń dotychczas. ich kierownictwa, wytwo- 
rzył się w masach stosunek do Kas chorych negatyw- 
ny, a w pewnych wypadkach wprost wrogi. 

I tak przyjść musiało. Trucizna doktryny Ssocja« 
listycznej działała w tym kierunku, że zniszczyła sław 
be komórki społeczne, zaraziła zdrowe. 

Trzeba się więc spieszyć z samoobrona, dopóki 
jeszcze nie zapóźno. 

Pierwszym krokiem w tej walce obronnej jest jasne 
uświadomienie sobie istoty wrogich życiu kuMkuralnem 
SZC za się s narodów i społeczeństw idei w każdej dziedzinie życia 
aptek licho i nmiehygienicznie urządzonych, Często | i do tego ma służyć niniejsza rozprawa. Do zagadnień 
kierowanych przez niewykwalifikowanych felczerów, | przez nią poruszonych wypadnie nam jeszcze powrócić. 


sanitarjuszy i t. p. Milczy Rząd, obojętnie przyjmuje J. Giorlewicz. 


watnych, od wielu lat chłubnie spełniających swoje 
obowiązki? — Zagłada. 

Gdyby to była zagłada i zrujnowanie egzystencji 
tysiąca rodzin obecnych właścicieli aptek nie pociąga- 
jących za sobą dalszych konsekwencji — możnaby się 
doszukiwać w tej krzywdzie celowości. Lecz jest ina- 
czej. Czy można sobie wyobrazić, że do fachu pozba- 
wionego możności zdobycia samodzielnej i egzystencji, 
znajdą się adepci, którzy po uzyskaniu matury, ukoń- 
czeniu pracowitego fakultetu farmaceutycznego i odby- 
ciu kilkoletniej praktyki będą mieli w perspektywie tak 
zwaną kondycję w aptece kasy chorych, jeżeli jeszcze 
ich polityczne credo będzie zadawalało panów dyrek- 
torów i członków zarządu. Farmaceutów nie będzie, 
bo już dzisiaj wykwalifikowanych farmaceutów przy- 
bywa bardzo mało. 

Na zachodzie armie zwróciły uwagę szczególną na 
farmaceutów, oddając w ich wyspecjalizowane ręce o- 
bronę przeciwgazową. Ministerstwo spraw wojsko- 
wych musi mieć w rezerwie dużo wykształconych ap- 
tekarzy a zatem podkopywanie tego zawodu jest nie- 
bezpiecznem. 

Mało dotąd zwracano uwagę na zakładanie przez 
Kasy chorych własnych aptek. Tam gdzie Kasy cho. 
rych mają swe własne apteki, spotykamy się z narze- 
kaniem na długie czekanie na lekarstwo, na ścisk i 
tłok, panujący w ciasnych lokalach na omyłki, lub też 
niedbałe wydawanie Środków leczniczych. Słuszne to | 
narzekania toną w powodzi daleko ważniejszych. Al 
jednak godzi się zwrócić uwagę szerokiego ogółu na 
niebezpieczny eksperyment społeczny, ujawniający, się 
przez prawo dowolnego nieograniczonego zakładania 
własnych aptek przez Kasy Chorych. 

Kasy chorych, kierowawe przeważnie przez socła- 
listów cicho — bez rozgłosów, pokrywają kraj cały co- 
raz bardziej zgęszczającą się siecią własnych aptek — 


Rachunek Banku Polskiegę w Federal Reserve Banku, 


Bank Polski otrzymał wczoraj depeszę radiową z 
Federal Reserve Banku w Nowym Jorku, zawładamia- 
jącą © otrzymaniu dnia 24 sierpnia 1926 r. w całości 
i'w zupełnym porządku przesyłki 58 skrzyń, zawiera- 
jących bankmoty dolarowe na sumę 3 miljony 300 tysię- 
cy dolarów, a wysłanych dnia 10 sierpnia 1926 r. z 
Warszawy do Ameryki. Transport powyższy, wysła- 
ny z Gdańska statkiem „Lituania“, konwojowało dwóch 
starszych urzędników Banku Polskiego, a mianowicie 
pp. Marjan Wołowski i Wiktor Dobrowolny. 

Banknoty dolarowe skupionę w lipcu br. przesłał 
Bank Polski wprost do Ameryki, celem zapisania wy- | syłki pod konwojem własnych urzędników łącznie z 
miemionej sumy na swój rachunek, którym będzie mógł | asekuracją są mniejsze od prowizji, płaconej przy za- 
odpowiednio dysponować. Przesyłkę taką uskutecznił mianie banknotów na kabel, 


„Bank Polski z własnej inicjatywy po raz pierwszy. 
Również i Federal Reserve Bank, jako bank emisyjny, 
otrzymał zapewne po raz pierwszy tak duży transport 
banknotów dolarowych, zebranych przez europejski 
bank emisyjny. Tego rodzaju wymianę banknotów za- 
początkowa! Bank Polski, który w ciagu nie spena ro- 
ku zdołał spłacić nietylko uzyskany kredyt 10 imiljonów. 
dolarów, lecz ponadto był w stanie przesłać nadmiar 
banknotów dolarowych z kraju wprost do Ameryki ł to 
do instytucji emisyjnej. 

Zaznaczyć należy, że koszty bezpośredniej prze- 


na 650% 6850 — 71,50, ospa żytnia 20.25 — 21.25, pszenna 
22.50, gorczyca 70 — 90, rzepak 63.50 — 66.50. (endencja 
mocna. 

Gdańsk, 27. 8. Notowania nieurzędowe ziemiopłodów: 
pszenica 128—130 f. 13,75, 127 f. 13.50, 120 f.12.00—12.25, żyta 
118 f. 10.00—10.15, jęczmień pastewny 650—9.00, browarowy 
9.00—9.75, owies 8,25-—-9.50 groch drobny 12.00—15.00, Victoria 
18—21, rzepak i rzepik 21.00—21.25, mąka żytnia 60 procent, 
29.25, pszenna 000 stara bez domieszki mąki zagranicznej 43 
pszenna 000 stara z 25 proc. domieszką miki zagranicz. 45.00 


BYDŁO i MIĘSO. 


Poznań, 27. 8. Urzędowe sprawózdanie targowe Komisji 
notowania cen. Spędzono wołów 6, buhaji 18, krów 34 bydła 
58, świń, 390, cieląt 112, owiec 108. Razem zwierząt 668. Z po- 
wodu małego spędu notowań nie było. 


Kronika krajowa. 


— POSIEDZENIE W SPRAWIE UTWORZENIA POMOR- 
SKIEGO ZWIĄZKU EKSPORTOWEGO MŁYNARZY. Dnia 
31 sierpnia b. r. o godz. 17-ej odbędzie się w: lokalu Pomor- 
skiej Izby Przemysłowo-Handlowej w Grudziądzu (ul. Lipo- 
wa 31) zebranie przedstawicieli pomorskiego przemysłu mły- 
narskiego w sprawie uruchomienia na szeroką skałę eksportu 
przetworów młynarskich, a przedewszystkiem standarto- 
wych gatunków mąki pszennej i żytniej na rynki skandynaw= 
skie i Bliskiego Wschodu, jak również ześrodkowania akcji 
tej w rękach sprężystej i jednolitej organizacji. 

! Zrealizowanie podjętej w; tym kierunku inicjatywy Izby, 
idącej konsekwentnie i wytrwale po linii generalnych 5 A 
czelnych „zadań polskiej polityki gospodarczej w kierunku 
wzmożenia i podniesienia obrotu towarowego z zagranicą dro- 
gą wymiany dóbr naturalnych w stanie daleko posuniętych 
ich przeróbki — jest jednym z Stapów do należytego wyko-' 
rzystania bogactw naturalnych kraju dla celów przetwór” 
czych, postawienia na wyżynie doskonałej zdolności produ- 


Giełda pieniężna. 


Warszawa, 27 sierpnia (AW.) 


kcyinej pomorskiego przemysłu młynarskiego, a tem samem WALUTY. . 
zapewnienia należnych wariumków rozwoju jednej z najbar- Del. St. Zjedn pzp e dos Kapn 
dziej ważnych gałęzi gospodarstwa narodowego. p DEWIZY. ` ; 
Akcja Izby jest tem bardziej na czasie, biorąc pod uwa- | Delary Stanów Zjed. | aa p oseese.. 9.00 
gę nieurodzaje w krajach, będących dotychczas głównymi ł Flereny helanderskie . ps » « « © s « « « „ . 361.25 
eksporterami przetworów m?ynarskich braz zważywszy, że | Franki belgijskie . - « » «esa es s » , . 24.84 
rząd wyasygnował dla sfinansowania eksportu tych przetwo- | Franki franoaskie . o. „ee ra ea a a s . . 25.84 
rów zmaczne kređyty Franki szwajearskie waże e © 800.0 6.0 To ndo 174.06 
Wobec powyższego, tut. Izba Przemysłowo-Handlowa Funty angielskie ....|....|.|. |." A .. 43.78 
zwraca się z gorącym apelem do przedstawicieli branży mły- | Kereny austrjackie . - « e s ws s 4 s „  „ 121.38 
narskiej, aby W a En E Re” wę w dobie Kereny ezeskie O UTW A ..... , e ‘o 26.04 
rzed przemysłem młiynaTskim, jak też i korzyści, - 3 
piiat Zyniesie nietyłko sferom zainteresowanym lecz za. | Złoty w dniu 27 sierpnia 1926 r. (A.W) 


równo ogólno-gospodarczym interesom państwa _ jaknaibar- 
dziej celowe wykorzystanie zdolności eksportowej tego prze- 
mysłu, zechcieli wziąć iaknajliczniejszy udział w powyż- 
szem zebraniu, na którem sfery zainteresowane mają zamiar 
przystąpić do powołania do życia zacytowanego na wstępie 
Związku Młynarzy. s 
Pomorska Izba Przemysł,-Handi. w Grudziądzu. 


Gdańsk przekaz 57.13 — 57.27* gotówka 57.33 — 67.47, 
Berlin przekaz na Warszawę i Poznań 46.63 — 46.87. na Kato- 
wice 40,48 — 46.72, gotówka 46.54 — 47.02, Zurych przekaz 
57.59 Londyn przekaz 45.50, N.Jork przekaz 11.08, Medjolan 
przekaz 336, Czerniowce przekaz 2350, Bukareszt przekaż 2375, 
Ryga przekaz 65, Amsterdam przekaz 65.00, Praga przekaz 
373.75 — 370.75. gotówka 373.00 — 376.00, Wiedeń przekaz 
żę 78.75, gotówka 78.20 — 79.20. Budapewet przekaz 7850 


Ostatnie kursa telefonem. 
Warszawa, 28. 8. — godz. 9-ta rano. — Nie- 
urzędowo notowano dolar 8.99 zł, gulden 1.73 zł. — 
Tendencia utrzymana. (AW.) 


aiełda towarowa. 
ZIEMTOPŁODY. 


Poznań, 27.8. Urz. not, za 100 kg. fr. stacja załadowa- 
nia, ładunki wagonowe, dostawa natychmiastowa : żyto 32 — | 
„33, pszenica 43 — 46, jęczmień zwykły 26 — brow., 30 — | 
33.50, owies 25.50, mąka żytnia 706/, 50.50, 65°% 52.00, pszen- | 


O czem nie chcą wiedzieć. 


Rzecz o zawodowych „opiekunach* rzemiosła i o tem 
czemu się przysłania brudy. 

Jest kilku ludzi w Grudziądzu, co chodzi z przy- 
wieszoną z przodu i z tyłu tabliczką z napisem: „Wy- 
łączny monopol w ochronie interesów i mienia wszyst- 
kich rzemieślników". Przytem posiadają do pomocy 
kilku zaklinaczów, którzy na podobieństwo fakirów 
indyjskich grą fujarki i monotonnym śpiewem uspaka- 
jają zrywające się namiętności. Piosenka tych hypno- 
tyzerów zaczyna się od słów: „Rzemieślnicy wszyst- 
kicl krajów łączcie się!“ Jest rzeczą fizjologicznie u- 
sprawiedliwioną, że kto śpiewa — źle słyszy, co się 
wokoło niego dzieje. A już zupełnie jasnem-jest, że, 
kto stałe i głośno Śpiewa — napewno mic nie słyszy. 
Dla tego też głosy rzemieślników, którzy krytycznie 
patrzą na robotę pewnych indywiduów z tutejszego 
archeopagu półurzędowego były, jak dotąd głosami 
urzędników państwowych, wołających o podwyżkę 
płać. Z czasem je kto dosłyszy. 

Jest rzeczą Lezwątpienia znaną i dużo na ten te- 
mat, o którym pisać zamierzam, tozlano atramentu na 
cierpliwy papier. Przysłowiowa cierpliwość papieru, 
rzecz dziwna, idzie niejednokrotnie w parzę z cierpli- 
wością ludzką ani na jotę jej nie przeŚcigając. Dużo i 
obficie możnaby rozwodzić się w tej materji nieraz cał- 
kiem krotochwilnie- ku uciesze i pokrzepieniu tych, 
którzy w naszych specjalnie trudnych warunkach ży- 
ciowych nękani są surowością losu. 

Weźmy naprz. galerię typów i typków tak taźno 
i urodzajnie wyrosłych na lepkim, grzązkim błotku ro- 
dzimej zagrody. 

O kwalifikacjach umysłowych i wykształceniu tych 
wlaśnie, którzy, zajmując stanowiska kierownicze nie- 
raz b. odpowiedzialne w instytucjach o niepoślednien 
znaczeniu w życiu państwowem i społecznem — przy- 
nosząc im niejako zaszczyt i chlubę, jako godni ich re- 
prezentanci — pisaliśmy w „Głosie Poriforśkim" z dnia 
15 b. m — Tę stromicę humoru zamknętibyśmy Zz u- 
śmiechem politowania, gdyby poza rńieuctwem, nie 
kryło się w tej samej instytucji i w tej samej osobie 
zło i stokroć gorsze, będące wprost odrażającem Świa- 
dectwem zagnieżdżonej i, niestety, přžezž długie lata 
tolerowanej <deprawacii. i 

Ów syndyk Izby Rzemieślniczej w Grudziądzu pra- 
wa ręka p. Grobelnego, jednego z promotorów 
Stanu Średniego, człowieka zdradzającego ud pewnego 
czasu daleko idące ambicje osobiste, przygotowującego 
się gorliwością godną lepszej sprawy do wystąpienia 
z działalnością na arenie publicznej — wbbec braku 
należytej kontroli, czy też z innych powodów wymaga- 
jących nareszcie wyświetlenia, — dobłuszczał się ja- 
skrawych nadużyć na szkodę Izby a tent samem na 
szkodę grosza publicznego. Grosza rzemieślniczego 
przedewszystkiem. 

Jest rzeczą wprost nie do pojęcia, źće mimo czynio- 
nych już ze strony ludzi wtajemmniczorych, odpowied- 
nich kroków, władze miarodajne nie zdążyły tę dawno 
dojrzałą sprawę przekazać na właściwą dřogę — od- 
dając ja prokuratorowi. 

Jest rzeczą może więcej zrozumiałą, ale nie mniej 
zastraszającą dla czego bezpośredni przełożony syndy- 
ka Franciszka Biszoffa Władysław irobelny mimo 
wielokrotnych poszlak nie zmalazł w sobie. odpowied- 
niej sity czy odwagi, aby przekazać podobne praktyki 
na drogę sądową. 

A teraz kilka kwiatków zbożnej działalności pana 
syndyka: 

P. Biszoff obraca przez dłuższy ókłres czasu go- 
tówką będącą własnością Izby; w czasie uflopu wyje- 
żdża ha koszt Izby do Krakowa i Zakopanego; nabywa 
kosztem swej instytucji również bezprawnie przędmio- 
ty od: rm miejscowych. zarządzając wykonywanie 
prywatnych w swem mieszkaniu, wreszcie w okresie 
czasu od kwietnia 1924 do końca .września 1924 dopusz- 
cza się jawnych defraudącji. (W tym czasie Izba wy- 
płaca firmie Rost na fikcyjny rachumek poważne kwoty 
pieniężne). Wystarczy chyba, że pieniądze ofiarowane 
na biednych uczniów rzemieślniczych nie oddaje p. B. 
do kasy, zatrzymując je dla siebie. Dużo podobnych 
jeszcze faktów możnaby wymienić, ale o tem później. 

Powyższe sprawki w zupełności wystarczaja do e- 
nergicznego wkroczenia władz i, miejmy nadzieję — 
nie połowicznego, jak to dawniej na skutek pewnych 
doniesień miało miejsce. 

„Jakby na urągowisko temu, o czem wróble na da- 
chach grudziądzkich zaczynają Świergotać — wojujący 
Średni organ, mieniący się być obrońca drobnego ku- 
piectwa i rzemiosła „Goniec Nadwiślański“ umieszcza 
w Nr. 196 p. tyt. „Rzemiosło pomorskie w obronie swe- 
go syndyka“ taką rezolucję: 

„Na zebraniu plenarnem Izby Rzemieślniczej 

w dniu 21 b. m., na skutek niesłuszżnego ataku gru- 

dziądzkiego organu chadeckiego, zapadła nastepu- 

jąca uchwała: 
„Zebranie Izby Rzemieślniczej w dniu 21 b. m. 

z oburzeniem odrzuca napad osbibisty na swego 
syndyka, jako nieuzasadniony i niesłuszny, gdyż, 
znając jego prace i zasługi około organizacji Izby, 
tylko w dodatnim kierunku takowe ocenić mogło, 
co również potwierdza Rada Nadzorcza Izby. Na- 
pad podyktowany był chęcią zemsty osobistej i ple- 
narne zebranie czuje się w obowiąźku odparcia te- 
go rodzaju napadu, godzącego w interesy rzemio- 
sła. W zebraniu uczestniczyli przedstawiciele 
wszystkich miast Pomorza". 

Odżegnywując się pompatycznie Hrzetiw rzeko- 
mym  „nieuzasadnionym* napaściom, dyktowanym 
chęcią .zemsty osobistej* podkreśla szumnie „wielkie 
'zasługi* napastowanego „biednego“ p. syndyka, - p 

Wspomnieć trzeba, że artykul „Gł Pomorskiego 
z d. 15 b. m. wytknał syndykowi Izby wyłącznie jego 
nieuctwo i indolencję umysłową, co przecież odpowia- 
da prawdzie. 


GŁOS POMORSKI 


Czego więc „obrońcy“ jego bronią? Czy tej pisow- 
ni, czy też z góry chcą go nozgrzeszyć na wypadek 
poważniejszych zarzutów? 

Trudno bowiem przypuszczać, aby poplecznicy pa- 
na B. do tego stopnia obniżyć chcieli własne kwalifi- 
kacje, że wytknięcie li tylko braku elementarnego wy- 
kształcenia -— nązwać mogli „nieuzasadnionymi zarzu- 


HU 


A potem te „zasługi“. 3 j 
Nie wiemy czy mowa tu o zasługach dydaktyczno- 
wychowawczych, czy może tych, jakie powstały na tle 


Z międzynarodowego turnieju 
szachowego w Bmdapeszcie. 
Zwycięźcami międzynarodowego turnieju 

szachowego w Budapeszcie, którego za- 

końezenie odbyło się przed kilkoma dniami 
zostali Griinfeld (na lewo) i Monticelli (na 
prawo.) 
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„operacji“ finansowych p. Biszoffa. 
To jedno jednak jest pewne, że plecy, któremi, zwią 
zani z nim komilitoni, usłużnie go osłaniają zbyt mocno 
wierzą w swój własny autorytet. A może więzy kor: 
djaine wspólnych celów i dążeń zrosły całą tę grupkę 
nierozerwalnie? A 
To zdaje się być najpewniejsze. 
Dla lepszego poinformowania opinji przypommieć 
„należy, że p. Biszoff weszedł, jako członek zarządu 
przyszłego Banku Rzemieślniczego. 
Rękojmia jego „solidności* pierwszorzędna. 


Przewiezienie relikwji św. Stanisława Kostki 
statkiem do Warszawy. 


Tłumy wiórnych asysłują w Płocku ureczystej ceremonii. 


Płock, 27. 8. 

O 5-tej pp. przybył 'tu wczoraj statek „Bajka“, wio- 
zący delegację warszawską, mającą odebrać relikwie 
św. Stanisława „Kostki i przewieźć je do Warszawy. 

Z przystani udano się w pochodzie przy dźwiękach 
orkiestry do Katedry, gdzie przechowywane są reli- 
kwie, przywiezione z Rzymu 23 lipca b. r. 

Relikwje umieszczone są w złotym relikwiarzu, 0- 
fiarowanym przez młodzież całej Polski. Relikwiarz 
umieszczono w dębowej trumience, w której odwiezio- 
ny będzie do kościoła parafjalnego w Rostkowie pod 
Przasnyszem. 

W katedrze odprawił modły ks. infułat Petrykow- 
ski, poczem zabrano relikwie i w imponującej procesji 
zaniesiono je na statek. W procesji brało udział ducho- 
wieństwo ze wszystkich kościołów płockich i tysiączne 
rzeszę wiernych. Relikwie niesióno na pięknie przy- 
strojonych noszach. Nieśli je koleino przedstawiciele 
miasta i miejscowych stowarzyszeń. i 

Na statku umieszczono trūmienke w specjalnej ka- 
pliczce. Przy relikwiack straż honorowa pelnią sokoli. 

„Bajka“ wyrusza do Warszawy dziś o 4-tej rano. 
Relikwie odprowadza: z Płocka 5 kapłanów z ks. ka- 
nonikiem Stroynowskim na czele. Delegacja płocka li- 
czy 200 osób i 18 sztandarów. 

Statek zatrzyma się w Czerwińsku i Zakroczymiu. 

W tej ostatniej miejscowości przekazana będzie 
władzom kościelnym i miejskim cząstka relikwii Św. 
Stanisława Kostki. Relikwje przeznaczone dla Zakro- 
czymia, w którem ojcic Świętego był kasztelanem, wy, 


Wiadomości bieżące. 


GRUDZIĄDZ sobota 28 sierpnia 1926 r. 


KALENDARZ : Sobota 28-go sierpnia Augustyna b. 
Niedsiela 29-go Scięcie św. Jana. 
Wschód słońca 5 4 zachód 18 57 
Wschód księżyca 21 33 zachód 11 20 


* 


—** BIBLIOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. przy ulicy Li: 
powej otwarte są dla dorosłych codzień od godz. 6 do 8 wie- 
czór prócz niedzielę i świąt, a dla dzieci tylko w każdą Środę 
od 5 do 6 popołudniu. : 


—** KINO „ORZEŁ* wyświetla potężne arcydzieło fran- 
cuskie p. t. „Vidocq” w 15 wielkich aktach. W roli głównej 
słynny tragik Renè Navarre. 


—** KINO „APOLLO”. Mary Pickford w swej najnowszej 
kreacji p. t „Dorota Vernon“. 


* 


—*+ ROZKŁAD JAZDY KOLEJOWEJ. 
Odchodzą z Grudziądza: 
Do Jabłonowa — Brodnicy — Działdowa — (Warszawy); 
0,51 P — 1,40 — 253% — 8,15 — 13,15 — 16,13 — 19,50. 
Do Laskowic — (Bydgoszęzy — Poznania — Chojnic — 
Gdańska): 3,20* — 3,44 — 5,40P — 7,13 — 10,40 — 
13,25** — 16,19 — 20,10 — 23,35. 
Do Torunia — (Poanania): 0,47 — 5,35 — 8,55 — 16,25 — 
19,20. d 
Do Gardeji — Łasina: 5,35 — %,26 — 19,20. 
Do Radzyna (bezpośrednio przez Mełno): 9,20 — 17,00. 
Przychodzą do Grndziądza: 
Z Jabłonowa — Brodnicy — Działdowa — (Warszawy): 
3,19* — 3,34 — 5,30 P — 6,58 — 10,24 — 16,07 — 22,10. 
Z Laskowiec — (Bydgoszczy -— Poznania — Chojnic — Gdań- 
| ska): 0,42P — 1,25 — 2,43 — 7,39 — 8,49 — 12,52 — 
16,08 — 19,14 — 22,19. 
Z Torunia — (Poznania): 2,24-— 7,43 — 13,08 — 16,07 — 18,39. 


` 


dzielone zostały jeszcze w Rzymie. 

Do Warszawy przybędzie statek o 7 wieczorem 1 
przybije do przystani Tow. Wioślirskiego. 

Na przystani, Tow. Wioślarskiego oczekiwano dźiś 
przybycia relikwji św. Stanisława Kostki duchowień- 
stwo z ks. katdynałem Kakowskim na czele oraz przede 
stawiciele Sejmu, Senatu i rządu. Księża biskupi wy 
stąpili w kapach i mitrach, kapituły, prałaci i kanonicy 
w szatach chórowych, reszta duchowigństwa w konp- 
żach i biretach. , à 

` Delegacje korporacyj, bractw, stowarzyszeń, szłedń 
i organizacyj młodzieży sformowali się w procesję ju 
od 5 pp. na moście w stronę parku Skaryszewskiego, 
Ślimaku w stronę Solca oraz na wiadukcie od ułicy, 
Smolnej. j 

Na Nowym Świecie ustawiło się wojsko, orkiestra 
i szpica policji. y i 

Procesja podążyła Aieją 3 Maja, Nowym Sw$iatam 
1:Krakowskiem Przdmieściem do koscioła. O. O. Jezui 
tów na Starem Mieście. atil 

Komitet obchódu weżwał mieszkańców do oświetis» 
nia okien na drodze pfocesji. | 

Na uroczystości katolickie przybyła już do Wim 
szawy delegacja młodzieży polskiej z Charbina w Mam 
dżurji. 

Dzisiaj przybyła m. im. delegacja młodzieży polskieś 
z Gdańska. 

Relikwie św. Stanisława Kostki pozostaną przez 
„noc w kościele O. O. Jezuitów, poczem w sobotę rand 
odwiezione będą autobusem do R'ostkowa. 


o 

Z Gardeł — Łasina: 8,09 — 18,07 — 22,02. 

Z Radzyna (bezpośrednio przez Mełno); 11,48 — 19,13. ') 

Z Warszawy do Grudziądza odchodza: 7,45 — 12,40 — 18,20=% 
20,55 — 23,40P. ; 

Z Poznania do Grudziądza odchodzą: 4,85 P — 10,05 — 15,0 
— 18,20 — 22,45. 

Z Gdańska do Grudziądza odchodzą: 3,15 — 5,18 — 6,54 = 
8,18 — 950P — 10.14 — 13.10 — 1738 P — 1950 = 
21,47 — 22,37 P — 23,18. 

P — pospieszny; * sezonowy do 15 września przez. Gdańsk 
— Gdynia — Puck na Hel; tylko do Laskowic. 

ak 


—+* TEATR BOSKO W GRUDZIĄDZU. Znakomity ilu- 
zjonista Bosko, po olbrzymich sukcesach w większych mia- 
stach Polski, jako to: Warszawie, Łodzi, Wilnie, Krakowie, 
Lwowie, Poznaniu itp., zjeżdża do naszego miasta i wystąpi 
przez trzy wiecory w sali Hotelu Warszawskiego i to: w śro» 
dẹ 1-go, czwartek 2-go i piątek 3-g0 września o godz. 8,15 
wieczorem. Pan Bosko już w roku 1922 występem swoim w 
naszem mieście zjednał sobie jaknailepsze uznanie naszej pu. 
bliczności. Bliższe szczegóły w dzisiejszem ogłoszeniu. 


—**= STAN POGODY. Spostrzeżenia Państwowego Insty» 
tutu Meteorolozicznego w“ Warszawie. Dziś w, południe tem- 
peratura 11.5 Cels., wilgotność 9.5 proc, stan nieba: pos 
chmurno. Rozkład ciśnienia w Europie: wysokie ciśnienie 
nad Grenlandją i Jan Mayen, drugi obszar wysokiego ciśnie- 
nia nad Anglją, Francją, Włochami, zachodniemi Niemcami, 
Austrją i Węgrami. Depresja ze środkiem nad Finlandja, ogar. 
nia półwysep Skandynawski, Polskę i północną połowę Ro- 
sji. Prawdopodobhty przebieg pogody w Polsce: jeszcze po- 
goda zmienna o dużych zmianach zachmurzenia i z prze- 
lotnemi deszczami, potem polepszenie się pogody. począwszy 
od południowego-zachodu kraju. Jeszcze dość chłodno, pory- 
wiste wiatry z kierunków zachodnich. 

—s** Szkoła Królowej Jadwigi A i B przyjmuje zgłosze- 
nia dziewczat do klasy I w poniedziałek i wtorek o godz. 
10—12. Uprasza się rodziców o przedłożenie metryki uro- 
dzenia i uskutecznienie wpisu w powyżej wymienionym Cza- 
sie. 

—** SZKOŁA CERAMICZNA. Przy Państwowej Szkole 
Budowaictwa i Mierniezo-Meljoracyjnej w Poznaniu powstaje 


20-56 sierpnia 1926 r. 


Szkoła Ceramiczno-Ceglarska, zadaniem której będzie przy- 
gotowanie personelu pomocniczego oraz kształcenie teore- 
tyczne i praktyczne przygotowanych podmajstrzych i maj- 
strów dla przemysłu <cegłarsko-ceramicznego. Kurs trwa 
dwa półrocza, w międzyczasie obowiązkowa praktyka w ce- 
gielniach 
**) Tabela wygranych większych Loterii 
państwowej. Dziś w czternastym dniu ciągnienia piątej 
13 państwowej loteri klasycznej, główniejsze wygrane padły 
na numery na-tępujące: 
Po 10000 zí Nr. 28018 
Fo 3006 zt Nr. 10027 
EER a 
o i zł Nr. 9 31791 40080 51351 - 
Po 600 zł Nr. 3731 5654 103 
49665, 56629 61021 61776 55 13593 19132 19252 88767 
o uł Nr. 14060 14571 8 
42791 50599 51215 58407 60999 61929 a Va EUT 


Pe 400 xt Nr. 1963 2731 2925 4961 5901 6083 7869 
10032 10137 11088 11161 11864 13723 14224 16362 21475 22445 


22705 23760 25858 26995 28470 29657 29765 31067 36514 40067 | 


43948 44227 45515 48604 ` ; : 
57263 60893 63345 63690 R PANI i 

—** Zmiana w komendzie policji, Dekretem Min. Spraw 
Wewn. „został tut. pow. komendant policji państwowej Wi- 
śniewski przeniesiony do powiatu lubawskiego w tym samym 
charakterze. Następcą jego zamianowano komisarza Kautza 
z Grudziądza z komendy pol. politycznej. Aczkolwiek powiat 
caly ubolewa nad stratą tak wybitnego komendanta, jakim 
był p. Wiśniewski, to jednak przyjmują nową nominację o 
tyle z zadowoleniem. ponieważ p. komendant Kautz jest ro- 
dowitym Pomorzaninem i uchodzi w Grudżiądzu za dobrego 
i również dzielnego urzędnika. 


—** POWRÓT CHŁOPCÓW Z GDYNI. Pomorskie Tow. 
Opiei nad Dziećmi, Oddział w Grudziądzu, zawiadamia Ro- 
dziców, że chlopcy wracają z Gdyni w poniedziałek 30 sierp- 
nia o godz. 12,52 w) południe. Chłopców należy oczekiwać 
na dworcu y (—) H. Kunertowa. 


—*Ħ** ZNALEZIONA ŚWINIA. Przed kiłku dniami poda- 
waliśmy o kradzieży 3-centnarowej świni « p. Stenzla, zą- 
mieszkałego w Nowej-Wsi. Otóż, jak donoszą, świnię porzu- 
cona przez złoczyńców znaleziono niedaleke wieśki. Spraw- 
ców kradzieży jeszcze nie ujęto, 


Ruch towarzystw. 


=—(rt) Baczność Rodacy! W niedzielę, dnia 29 sierpnia, 
o godz. 4 i pół po poł. odbędzie się w Bazarze zebranie w ce- 
lu wskrzeszenia Tow. Ludowego. Zapraszamy jaknajuprzei- 
miej wszystkich, od robotnika do inteligenta, by licznie na to 
zebranie przybyli. — Towarzystwa Ludowe na Pomorzu mają 
wielkie zasługi i w Grudziądzu za czasów niewoli były bar- 
dzo ruchliwe, a dziś trzeba wskrzesić to Towarzystwo, bo nam 
trzeba zgody i bratniej miłości. My się musimy poznać i po- 
kochać. Obecnie dzielimy się na partje i na związki, w któ- 
rych nawzajem się zwalczamy. Tow. Ludowe będzie tą łą- 
 czącą platformą dla wszystkich warstw i stanów, bo zgody, 
jedmości i bratniej miłości nam trzeba. W tej myśli wzywa- 
my wszystkich, którym dobro narodu naszego leży na sercu, 
by się z nami złączyli i by zaagitowali, aby salą Bazaru wy- 
pełniła się po brzegi. O liczny udział prosi: Za Komitet Or- 
sanizacyjny (=) Goncerzewicz, przewodniczący. 


—frt) Towarzystwo Muzyczne im, St. Moniuszki w Gru- 
dziądzu, Nauka w Instytucie Muzycznym rozpoczyna się dn. 
1 września r. b., jak zwykle, od godz. 3 po poł Plan godzin 
pozostaje „ten sam, jaki był przed wakacjami, Każdy więc 
z uczniów udaje się o wyznaczonym przed wakacjami czasie 
do swego profesora na łekcję. Specjalne zaś życzenia co do 
ewentualnej zmiany profesora lub czasu przyjmuje kancelaria 
Tow. Muzycznego, ul. Kościuszki 24. Zgłoszenia nowo wstę- 
pujących uczniów 1 uczenic i przydzielenie ich odnośnym pro- 
$esorom załatwić można tylko w kancelarii Tow, Muzycznego. 


—(rt) Baczuość Śpiewacy Tow. Śpiewu „Moniuszko“, 
Jak Szan. Członkom wiadomo, urządza Tow. śpiewu ,-Mo- 
niuszko” łącznie z bratniem Tow. śpiewu Św. Cecylii w Li- 
sewie — koncert w Lisewie, i to dnia 29 b. m. Wobec tego 
uprasza się Szan. Śpiewaków 0 gremjalne przybycie na na- 
stępną lekcje, która się odbędzie w piątek, dnia 27 b. m. pun- 
ktualnie o godz. 8 wiecz. Cześć Pieśni! Zarząd. 


—(rt) Baczność Koledzy! Związku Podoficerów Rezerwy 
koła Grudziądz. Członków chcących brać udział w mane- 
wrach związkowych w Bydgoszczy prosimy o natychmiasto- 
we zgłoszenie się u wiceprezesa kol. Początka, ul. Rybacka 
nr. 20. Zarząd. 


—(rt) Towarzystwo Muzyczne im. St, Moniuszki w Gru- 
dziądzu. W środę, 1 września, o godz. 8, wiecz. odbędzie 
3 w Klubie Obywatelskim (kino za o AE: 
walne zebrani p , — Obecność ws 
Kw branie Tow, Muzycznego. Ea 


za konieczna. ogł 
—(rt) Strzel rzeleckiego odbywa się 
pa ep Benotwa St strzelanie w po= 


tad w poniedziałki j. Przyszłe 
niedziałek 30 Pa do "tarczy kubkowaj orderowej i grono- 
wej. Ze względu na zbliżające się strzelanie królewskie, licz- 
PY udział jest pożądany, Bracia, posiadający sztucery, win- 
ni takowe przynieść. Dla tych, którzy sztucerów nie posia- 
dają stoi do dyspozych sztucer Bractwa. Zarząd. 
—(rt) Sekcją bokserska Tow. Sport. „Ofimpła”. Trenine 
Sekcii odbędzie się w sobotę 28 b. m. o gódz. 19,30 w lo- 
kalu p, Derdowskiego, ul. Chełmińska 32. Po treningu od- 
ie się zebranie. (~ Sadłowski, kierownik sekcji. 


Z Pomorza. 


—** POMIECZYNÓ. Budowa tut. kościoła, rozpoczęta 
przed rokiem, już tak daleko postąpiła naprzód, że niedzielne 
nabożeństwa już od dłuższego czasu się tu odprawiają. — 
Ostatniej niedzieli przystąpiło 63 dzieci do pierwszej Komunfi 
Św. w tym nowym kościele. We wrześniu ma już nastąpić 
Poświęcenie kościoła. 

—* JAWORZE, pow. wąbrzeski. (Pożar Gd papierosa), 
U With. Stanke'go, kolonisty z Jaworzewa, powstal pożar. 
się okazało, ogień spowodował jego własny syn, który 
ł się na szczyt stodoły i tam zaciągał się dymem z par 


ak 


IX Say O wO da S UTD 


I-szy wrzesień nadchodzi! 


Kto jeszcze na przyszły miesiąc (wrzesień) „Głosu Pomorskiego“ nie opłacił 
niechaj niezwłocznie wniesie prenumeratę, aby nam ustalenie nakładu 


Dziś o godzinie 4.25 nad ranem wyleciał z lotniska 
Mokotowskiego pilot Orliński, porucznik 11 pułku my- 
śliwskiego w Lidzie, rozpoczynając raid Warszawa— 
Tokjo. 

W tym wielkim locie towarzyszy por. Orlińskiemu 


Podwyżka taryf kolejowych o 7 


Na dzisiejszem posiedzeniu komitetu ekonomicznego Ra- 
dy Ministrów rozpatrywany będzie wniosek ministra kolei 
o podwyższenie taryfy kolejowej towarowej, osobowej i ba- 
gażowej z dniem 1 września. 

Sfery miarodajne tłómaczą ten wniosek tem, że od dłuż- 
szego czasu Minist. Kolei było zmuszene wydawać otrzy- 
mane dochody w wysokości 60 milj. zł. na budowę linji ko- | 


ułatwić, a sobie zapewnić regularne otrzymanie pisma. 


Por. Orliński wyleciał wczoraj do 


mechanik sierż. Kubiak, znany z lotu pułk, Rayskiego 
Prancja—Afryka— Turcja — Polska. 

Lot odbywa się na aparacie Breguet XIX z 450. 
konnym motorem Lorrain-Ditrich. 


proceni, 


lejowych oraz zakup nowych węglarek, Ponieważ tego To» 
dzaju stan rzeczy narusza gospodarkę kolejową, minister ko» 
lei był zmuszony wystąpić do Rady Ministrów z wnioskiem 
o podwyższenie taryfy kolejowej osobowej i bagażowej o 
7 proc. Nieznaczna ta podwyżka, wyrażająca się w 0,35 od 
kilometra umożliwi przywrócenie równowagi budżetowej Mi- 
nisterstwa Kolei. 


Krwawe morderstwo bandytów. 


Buszują oni bezkarpie w pow. tureckim. 


Lwów, 27. 8. (AW.) Donoszą tu z Turka, iż w 
miejscowości Mielnicze dziś ngd ranem kilku bandytów, 
uzbrojonych w noże i rewolwery, 0 twarzach uczernio- 
nych sadzami, napadło na om Barucha Krauta, obrabo- 
wując Krauta z biżuterji f ubrań. W chwili, gdy próbo- 


Gdzie? Skąd? Po co? Na co? Dla czego? 


wał postawić opór, napastnicy strzałami z rewolweru 
położyli go trupem. Żonie Krauta udało się cudem 
umknąć z rąk bandytów. Morderstwo Krauta jest już 
5-ym z rzędu wypadkiem tego rodzaju, który się wy- 
darzył w tym miesiącu na terenie pówiatu tureckiego. 


pytane w urzędzie śledczym p. maczelnika więzienia, 


Warszawa, 27. 8. 

W wielkim hallu Bauku Polskiego kręcił się w to- 
warzystwie dwóch niewiast jakiś jegomość ubrany w 
mundur naczelnika więzienia. 

Jegomość ów wyglądał bardzo podejrzliwie, nawet 
tak bardzo, że dwóch dyżurnych wywiadowców III re- 
jonu Urzędu Śledczego podeszło do niego i zażądała 
okazania legitymacji. 

— No, jakto panowie, mmie, naczelnika więzienia... 
niby co to znaczy? — obruszył się „naczelnik“, lecz 


bardzo się wykręcał, musiał powędrować do Urzędu 
śledczego. 

Wyszło szydło z worka dopiero w ogniu pytań: 
Gdzie? Skąd? Po co? Na co? Dlaczego? Z kim? wre- 
szcie „naczelnik“ nie mogąc już powiązać fałszywych 
zeznań, przyznał się. 

— Nie jestem żadnym naczelnikiem więzienia! 

— A co pan robi? Jak się pan nazywa? — Spyta- 
no go z kolei. 


pierosa. W mgnieniu oka całą stodoła znalazła się w ogniu. 
Pożar strawił wszystko zboże wraz z budynkami. Straty 
wynoszą 12 tysięcy złotych. 


—** LUBAWA. W przedostainią sobotę zdarzy! się tu 
nieszczęśliwy wypadek, Otóż powózka z Grabowa wiozła 
panią Dolną z dworca lubawskiego do Grabowa. Niestety 
powózka, u której dyszołki podwójne nie -miały pasku odpo- 
wiedziałnego, najechała na konia i spłoszyła go tak, że 
dzących na wozie na chodnik i pobliskie schody. Pani D., 


wie, że odniosła na twarzy, także i wewnętrznych ciężkich 
obrażeń. 

Tut. szpital św. Jerzego nie odpowiadał od dłuższego 
Czasu swoim potrzebom, co spowodowało zarząd do nadbu- 
dowy gmachu o jedno piętro. Prace postępują tak szybko, 
że w krótkim czasie nowe ubikacje mogą być oddane swe- 
mu przeznaczeniu. j 

Żniwa mimo późnej pory jeszcze nie są ukończone, po- 
nieważ wciąż deszcze dalszej pracy przeszkadzają. Nie 


A gospodarze są tego roku zadowoleni z tegorocznego 
pionu. 


—** WEJHEROWO. (Przyjazd ks. biskupa Okoniewskie- 
go). W pierwszej połowie września zawita do naszego grodu 
najprzew. ks. biskup Okoniewski celem udzielenia Sakramen- 
tu bierzmowania i dokonania wizytacji parafji wejherowskiej. 
W nalbliższych dniach zawiąże się komitet celem omówienia 
przyjęcia dostojnego gościa, jakie ma wypaść bardzo uroczy- 
ście, jak to na stolicę wybrzeża morskiego przystoi. Co 
prawda odbyło się przed trzema laty bierzmowanie w Wei- 
herowie przez naiprzew. ks. bisupa Klundra, co jednak nie 
przeszkadza ks. biskup. Okoniewskiemu w złożeniu wizyty 
tak parafii wejherowskiej jak przedewszystkiem miastu i je- 
go mieszkańcom i wogóle ziemi kaszubskiej. Wszyscy ka- 
tolicy miasta Weiherowa witźć będą księcia Kościoła otwar- 
tem sercem i synowską miłością 


Z całej Polski 
—* ŁÓDŹ. (Reorzanizacja województwa), W związku 


z reorganizacją urzędu wojewódzkiego w Łodzi zostaną znie- 
sione jako odrebne wydziały przemysłowy, zdrowia pubiicz- 
nego oraz pracy i opieki społecznej. 

(Łódź nawiązuje stosunki z Rumusłą), Do Łodzi przy- 
było grono kupców rumuńskich, przedstawicieli hurtowni 
włókienniczych w Galacu. Przyjazd kupców rumuńskich ma 
na celu zakupienie większej ilości towarów łódzkich, szcze- 
gólnie na sezon zimowy, f 

(Fałszywy makaron), Przed niejakim czasem na rynku 
handlowym w Łodzi ukazał się makaron, po spożyciu któ- 
rege zachorowało kilka osób Dostawcą tego szkodliwego 
dla zdrowia makaronu była firma Sp. Ake, „Dostawa” przy 


napróżno — papiery jego nie były w porządku i choć 


matka przodownika policji z Grabowa, padła tak Ź 


— Tak, panie komisarzu, gdzie się da i jak się da. 
Nazywam się Stanisław Wiśniewski. 

Było to jednak mało prawdopodobne. Po spraw- 
dzeniu okazało się, iż istotnie albumy kryminalistów 
są ozdobione jego fotografją z nazwiskiem Wiśniewski, 
lecz równocześnie jegoż fotografia nosi podpis „Ale- 
ksander Sobolewski“ tak, że w rezultacie trudno do- 
ciec, które z tych jest jego prawdziwem nazwiskiem. 

Po sprawdzeniu w aktach okazało się, że Wiśnie- 
wski vel Sobolewski poszukiwany iest przez sąd za 
dwużeństwo, kradzieże i przez sąd w Grajewie za u» 
SAN z więzienia, gdzie odsiadywał karę za szpiegos 

0. 

Zbadano również i towarzyszące mu niewiasty — 
Melanię Kowalską i Filomenę Zawadzką, obie pochos 
dzące z Nasielska. 

Według ich zeznań „naczelnik“ obiecał im pomóc 
w różnych interesach w Warszawie, a pod tym DOZO= 
rem wyłudził od nich pieniądze i czynił najrozmaitsze 
wydatki i t. d. 


ulicy Nawrot-57. Po przeprowadeniu analizy makaronu do- 

zór sanitarny opieczęrował cały zapas makaronu, znajdujący ` 
się w składach firmy, w ilości 240 kg. Równocześnie dozór 

sanitarny wydał polecenie wszystkim komisarjatom, aby 

zwracały dokładną uwagę na makaron, znajdujący się w skle- 

pach, a w razie ujawnienia sfałszowanego makaronu, — 

natychmiast sporządzano protokóły. 

—** ZAKOPANE. (Postrzelenie podczas bójki), W tych 
dniach około północy powstała na Szymonach w domu Czer- 
niakowej bójka między zebranymi na libacii góralami, Je- 
den z nich Suchecki Stanisław, były legjonista, dał podczas 
tego dwa strzały w górę, poczem zbiegł do swego domu. 
Gdy do okna jego mieszkania zbliżył się 15-letni Jan Kunc, 
dał do niego Suchecki dwa strzały i postrzelił mu obie nogi. 
Rannego Kunca przewieziono do szpitala, Sucheckiego are- 
sztowano. Podczas rewizji w mieszkaniu Sucheckiego znale- 
ziono rewolwer oraz karabin francuski z nabojami, 

(Schwytanie niebezpiecznego opryszka). Dnia 23 b. m. 
schwytała policja zakopiańska niebezpiecznego opryszka Jañ- 
ca Józefa z Lublina. Jańca poszukiwano już od dłuższego 
czasu za szereg dokonanych w Zakopanem włamań. Po are- 
sztowaniu przyznał się do 10-ciu włamań. 

(Napad uliczny). W tych dniach na prechodzącą ulicą 
Jagiellońską p. Kazimierę Sokołowską z Zakopanego, obok 
pensjonatu „Warszawianka“ napadł przed wieczorem pewien 
włóczęga i wydarłszy jej torebkę, zbiegł. W torebce znaj- 
dowała się większa suma pieniędzy. Następnego jednak dnia 
policja schwytała sprawcę napadu Pieniędzy jednak i torebki 
nie udało się narazie wydostać. : 


Wiadomości sportowe. 


„POLONIA* — „OLIMPIA, 

W niedzielę o godz. 3,30 odbędzie się sensacja piłkarska 
na boisku T. S. „Olimpia“ pomiędzy mistrzem stolicy „Polo- 
nią* a mistrzem Grudziądza „Olimpią”. 

NIEDZIELNE ZAWODY LEKKOATLETYCZNE SOKOŁÓW. 

W niedzielę, dnia 29 b. m., na nowem miejskiem boisku 
sportowem (plac powystawowy) odbędą się o godz. 3,30 op 
poł. wielkie zawody sportowe lekkoatletyczne o mistrzostwa 
Okręga, zorganizowane przez Zarząd III Okręgu Dzielnicy 
Pomorskiej Związku Sokołów. W programie bardzo uroz- 
maiconym dzięki sprawnej organizacii, „spoczywającej w do- 
Świadczonych rękach, przewidziane sR biegi, skoki, rzuty 
(dyskiem, oszczepem, kulą), biegi rozstawne itp. Podobne 
konkurencje odbedą się dla pań. 

Zawody zapowiadają się b. interesująco, a ci, którym 
idea sokola jest bliską sercu, napewno tłumnie pospieszą dla 
podżiwiania naszych dzielnych druhiń i druhów. 

Aby widowisko to udostępnić wszystkim mieszkańcom 
miasta, bilety wejścia kosztować będą tylko 50 gr. Młodzież 
szkolna i seregowi płacą połowe, 
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Rzadki przywilej po Smierci. 
Bezplatne przeobrażenie się w mumje. 

Mieszkańcy małego miasteczka Vensona znajdują- | oddawna. Napoleon I zamierzał nawet zbudować w 
cego sią w podnóża Alp, korzystają s jednego w swoim | Venzonie grobowiec rodzin Bonapartów. Przez pewien 
rodzaju przywileju. Każdy z niob, po Śmierci, może | czas grzebanie na cmentarzu miejskiem było wzbronione, 
łatwo i bezpłatnie przeobrazić się w mumję, dzięki | obecnie władze komunalne nuchyliły ten zakaz, wobec 
specjalnym właściwościom chemicznym, które posiada | czego ilość mumij pocznie wzrastać. 
ziemia na cmentarzu miejskim. Zjawisko to znane było 


Badanie wnętrza ziemi w Polsce. 

W tych dniach Państwowy Instytut Geologiczny | Trzeba bowiem było aż 3 długich lat, ażeby można by- 
wysłał pierwszą na ziemiach polskich ekspedycję grawi- | ło uzyskać kredyty, wynoszące niespełna 10.000 dolarów, 
metryczną mającą na cela badanie wnętrza ziemi za po-| na zakupienie dwa uzupełniających się wag systemu | 


29-g0 sierpnia 1926 r. 


5 dni, jedynie z przerwami na sen, Naturalnie, iż paryski ten 
rekord zrodził się w kawiarni dzielnicy Montparnasse! 

X Niebezpieczeństwo. Rzecz dzieje się w kancelarii 
paryskiego więzienia „Sante”. Dyrektor ostrzega strażnika, 
by pilnował się przy wypuszczanią na wolność aresztanta 
Nr. 25, Zdradzającego silne zdenerwowanie. „Czy to jakiś 
niebezpiczny bandyta?” zapytuje niespokojny strażnik. „A- 
leż skąd! odsiaduje on karę za bigamię,' lecz przy wyjściu 
oczekiwać go będą obie jego Żony....* 

x Nowożeńcy w, puszczy. Rekord autoreklamy ustano- 
wilo jedno z pism amerykańskich, które wpadło na oryginal- 
ny pomysł: ogłosiło mianowicie, że poszukuje pary nowo- 
żeńców, którzyby tydzień czasu spędzili w puszczy, wzorem 
pierwszych rodziców. Jako nagrodę wyznaczono tysiąc do- 
iarów. Z pośród licznych zgłoszeń wybrani zostali Robert 
Day i Floretta Thompson. Przed wyjazdem odbył się ich 


mocą niezwykle czułych wag grawitacyjnych systemu ba- 
rona Eotvosa, znanego geofizyka węgierskiego. Pomiary 
systematyczne wykonywane tą drogą, a polegające na 
odczytywaniu pozycji pionu, zmieniającej się od miejsca 
do miejsca, pozwalają na wnioskowanie o rozmieszcze- 
„niu mas, ukrytych pod powierzchnią ziemii o ich wzgglę- 
dnym ciężarze. Stąd wnioskować można o rozmieszcze- 
niu wewnątrz ziemi minerałów użytecznych lekkich, ja- 
kiemi są np. sól, natta, wosk ziemny itp., Oraz minera- 
łów użytecznych ciężkich, do których należą przedwszys- 
tkiem rozmaite krnazce i rudy. 

Badania grawitacyjne posiadają nietylko niezwykły 
interes nankowy ale i praktyczny, Prześwietlają one 
niejako skorupę ziemi i pozwalają orjentować się co do 
przebiegu w niej pokładóm pożytecznych i skał płonnych. 
„Między innemi zastosowano metodę grawitacyjną x dob- 
rym wynikiem w Lliszpanji, co do poszukiwania Boli po- 
tasowych, w Ameryce zaś — pokładów ropodajnych. 

W Polsce badania grawimetryczne staiy się możliwe 
dopiero z chwilą nabycia przez Państwowy Instytut Ge- 
ologiezny po 3 letnich zabiegach odpowiednich aparatów. 


Przygody dziennikarza 
w kraju rewolucji, 


Korespondent lizboński jednego x dzienników lon- 
dyńskich stał sią mimowolnym uczestnikiem ostatniej 
rewolucji portugalskiej, a przygody, jakich w ciągu tego 
jednego dnia zaznał, mogłyby służyć za temat do we- 
sołego tilma, 

Korespondent ów miał wyznaczone posłuchanie u 
dyktatora, jenerała Gomeza Costy na godz. 11-tą przed 
południem 9 lipca rb. 

Stanął więc przed godziną oznaczoną u wrót pa- 
łacu dyktatora w Belem i x trudnością wpuszozony do 
wnętrza pałacu, mnsiał czekać w westibulu. 

Barwny ‘obraz wchodzących i wychodzących ordy- 
nansów, wyższych wojskowych i dostojników cywilnych, 
tak zajął dziennikarza, że nie zauważył nawet, jak na- 
deszła godzina 2-ga po poładnin, a gdy wreszcie Bpo 
strzegł, iż czeka już trzy godziny, oświadczono mu, że 
tego dnia posłachania jnż nie będzie, pałacu jednak w 
tej chwili opuścić nie może. 

Dziennikarz nie zmartwił się tem bardzo, gdyż ruch 
w westibulu stawał się coraz bardziej ożywiony. Zwą- 
chał więc, że zanosi się na coś niezwykłego, a nie mógł 
mieć lepszego miejsca do obserwacji, jak to, które tra- 
łem przypadło ma w udziale. 

Przewidywania okazały się słuszne, gdyż nagle do 
westibala wtargnęło liczne grono oficerów sztabowych 
z ministrem spraw zagranicznych, jenerałem Darmona, 
na czele, W westibuln wszczął się tumult, wskutek któ- 
rego widocznie jenerał Costa otwiera drzwi swego ga- 
binetu i staje na progu, W tejże chwili jednak pod- 
chodai do niego dwóch oficerów i wiodą go przed obli- 
cze jenerała Carmony. Jenerał odczytuje jakąś prokla- 
mację, wobec której dyktator poddaje się i jest upro- 
wadzony, 

Rewolucja skończona. Dziennikarz nasz, przejęty 
ważnością chwili historycznej, której stał się świadkiem, 
zbiega ze schodów pałacowych, aby telegrafować na- 
tychmiast do swego dziennika, ale żołnierze zastępują 
mu drogę, żądają paszportu, a zoosywszy na nim wizę 
dyktatorską, oświadozają dziennikarzowi, że jest już 
nieważna i aresztują biedaka, 

Po chwili korespondent znajduje sią w aucie pod 
eskortą żołnierzy. Anto z trudem toruje sobie drogę 
śród zebranego przed pałacem tłamu, widocznie sprzy- 
jającego dyktatorowi, gdyż oklasknje wiezionego an- 
glika, biorąc go za jednego x popleczników Costy, 
wreszcie rzuca się na samochód w bezkrwawej walce 
uwalnia zdumionego korespondenda. 

Nie koniec wszakże na tem, gdy bowiem nie umie- 
jacy po portugalsku anglik dziękuje wybawcom swoim 


ślub. . W uczcie wzięło tysiąc widzów. Nowożeńcy nie mo- 
gli zabrać z sobą nic absolutnie, prócz ubrań. Mimo wielkich 
niebezpieczeństw, na jakie byli narażeni, czas próby prze- 
trwali + redakcja wypłaciła im 1000 dolarów, a ponadto ob- 
darowała iuksusowem mieszkaniem. Młoda para opowiada 
teraz na łamach tego pisma swoje przeżycia w puszczy, a 
pismo rozchwytane jest przez czytelników, 

X Trup w Kontusżu, Podczas przedbudowy kaplicy Świ. 
Fafała w Amsterdamie natrafiono w głębokości 3 metrów pod 
podłogą na grób szlachcica polskiego, 

Triumnę postanowiono przenieść na cmentarz. 

Za dotknięciem się jednak lopaty drewniana tmmmma roz- 
-padła się w kawały i z wnętrza wyłonił się trup szlachcica 
polskiego w ubraniu pochodzącem z początku 17 wieku 

Bogaty to musiał być magnat, skoro palce jego zdobił 
herbem Kościesza, a jedwabny żupan spinała rubinowa spi- 
na. Karabela wysadzana byłą drogiemi kamieniami. 

Ciało szlachcica polskiego zeschło w ciągu wieków na 
mumję, a abranie jego przechowało dotąd Ślady zamożności. 

X Trzydzieścioro dzieci. Według urzędowej statystyki 
Italja może się poszczycić 20.000 rodzin, liczących więcej niż 
dziesięcioro dzieci.  Pośiada ona tównież 6 tysięcy rodzin, 
które mogą się pochwalić więcej niż dwudziestoma dziećmi. 
Pozatem kwitnie jeszcze jedenaście rodzin, które liczą więcej 
niż trzydzieścioro dzieci. 

XRozwód z Całusem o całus. Pani Felicja Całus w Chi- 
cago wniosła skargę rozwodową na swego męża, który mi- 
mo brzmienia swego nazwiska od dwóch lat jej nie całował, 

X Siedmioletnia pasażerka. Dzienniki amerykańskie po- 
dają, iż na lotnisku w Croydon pod Londynem zjawiła sią 
siedmioletnia dziewczynka, którą rodzice wyprawili na waka- 
cje do Holandji. —Dziewczynka odbyła podróż sama, a ojciec 
i matka prosili pilota aby miał na nią baczenie podczas dro- 
£i Młoda pasażerka nie okazywała zupełnie zaniepokojenia 
widokiem olbrzymiego samolotu i siadła doń odważnie ści- 
skając w rękach małego futrzanego niedźwiadka Tedy-Bara. 

X Nowa Niagara większa od Niagary. Największym wo- 
dospadem w 'Amerycę Północnej mie jest Niagara, ale woa 
dospad rzeki Hamilton na półwyspie Labrador, Dotychczas 
tylko kilku ludzi oglądało ten wodospad z powodu trudno= 
ści komunikacyjnych. Huk wodospadu słychać. z odlezłoścł 
„10 mil; a chmure “pary wodnej, unoszącej nad nim, widać z 
odłegłóści 20 mil: Rząd' Kanadyjski -postanowit "wyzyskać 


praktycznie siłę wodospadu. , 
X Niebezpieczny aparat. Model aparatu, dającego moż 


Eotvosa. 
Wspomniana powyżej ekspedycja, na której czele 
stanął p. Edward Janczewski kartograf Państwowego 
Instytutu Geologicznego, wyruszyła za zgodą p. Ministra, 
Przemysłu i Handlu do Kałusza celem zbadania przede- 
wszystkiem terenow na których występują tak ważne 
dla rolnictwa sole potasowe. Koszta ekspedycji finan- 
suje T-wo Eksploatacji Soli Potasowej we Lwowie. 

Tabor ekspedycji składa się z dwu solidnie zbudo- 
wanych domków namiotów, w których ustawiano są pod: 
czas pomiarów 2 wagi grawitacyjne, oraz dwn-namio- 
tów mieszkalnych dla personelu naukowego i dla praco- 
wników. Fkspedycja posuwać się będzie od Kałusza 
w kiernnku północno-wschodnim do dolinu Dniestra. 
Postoje ekspedycji odbywać się będą mniej więcej co 
1 kilometr. Pomiary grawitacyjne odbywają się w dzień 
iw nocy bez przerwy. Personel naukowy składać się 
zatem musi conajmniej z 2 osób. 

Na jesieni po powrocie ekspedycji do Warszawy 
Państwowy Instytut Geologiczny poda do publicznej wia- 
domości wyniki naukowe, otrzymane na terenie Kałus- 
kiego Podkarj acia, 


łamaną francuszczyzną, ttam chwyta go, podnosi na ra- 
miona i niesie tryumfalnie przez ulicę. 

W tem wyłania się, pędzący galopem, oddział poli- 
cji konnej. Powstaje popłoch. Tłum rozbiega się na 
wszystkie strony, a rzucony na bruk anglik dosiaje się 
w ręce policji! 

Tu sytuacja komiczna staje się tragiczną, gdyż o- 
ficer policji bierze korespońdenta za przywódcę rozru- 
chów ulicznych, ale w tej chwili krytycznej nadbiega 
oddział Żołnierzy, stronników jenerała Carmony i — 
aresztuje oficera policji. 

I teraz jednak korespondent n.a,odzyskoję wolności. 
Razem z aresztowanym oficerem policji wiedziony jest 
przed oblicze władzy wyższej, Tam znów zwolenniey 
nowego rządu podejrzewają go o wtrącanie się w 
sprawy wewnętrzne Portugalji, Powoli wszakża wyjaśnia 
się sprawa, dziennikarz traktowany jest coraz uprżej- 
miej i wreszcie, gdy konsał angielski potwierdza też 
telefonicznie jego zeznania, odobodzi, żegnany z szacuu- 


kiem i prsepraszany za guzy, które odniósł podczas | ność widzenia na odległość za pomocą radjo, wynalazku Joh- 
dnia tego. na Bairda, będzie wystawiony na widok publiczny w mmze- 
E | 5. naukowem w South Kensington w Londynie za kilka dm. 


A zatem wkrótce będziemy nietylko słuchać przez radjo, ale 
również i widzieć. Niebezpieczny wynalazek! 

X Radja amerykanów. : Turystyczne agencje ame- 
rykańskie wysyłają do swych klijentów prospekty, Za- 
chęcające ich do wyjazdu do Francji, do kraju niesty- 
chanej taniości i obfitości. Oto tekst jednego z tych pro- 
spektów, ułożoriego przez. agencję turystyczną Millikan 
Co. w N. Yorku: „Amerykanin, zwiedzający Paryż, 
może otrzymąć za 1 dolara: cztery galony piwa, lub 
dwa galony wina, butelkę szampana, fotel w Komedji 
Francuskiej, obiad w pierwszorzędnej restauracji na 2 
osoby, przejażdżkę w taxisie (30 kilometrów), elegancki 
kapelusz, słomkowy. , Za tę samą sumę może również 
kupić dwa funty mięsa, trzydzieści funtów chleba, 60 
funtów kartofli. Za tegoż dólara może przejechać pocią- 
giem 80 kilometrów w pierwszej klasie. ` 


MŁYNÓW 


» P =- 
Rozmaitości. 

X Anteny w, aeropianach, Dyrekcja niemieckich towa- 
rzystw lotniczych, pragnąc uprzyjemnić swoim pąsażerom 
podróż, wprowadziły anteny do wszystkich dalekobieżnych 
aeroplanów. Radjo-koncerty na wysokość 4.000 metrów są 
tajnowszą sensacją turystyczną, 


X Naipopularniejsze nazwiska, Z okazii prac statystycz- 
nych, dotyczących strat, poniesionych przez Amerykę w cza- 
sie wojny, konstatowano, ciekawe fakty w dziedzinie naz- 
wisk najbardziej rozpowszechnionych wśród ludności. Sta- 
ny Zjednoczone posiadają 1.304.000 obywateli nazwiskiem 
Smith, 1.024.000 Johmsonów, 730,000 Brownów, 730,000 Jone- 
sów, 625.800 Millerów, 537.000 Dawisów, 477.300 Andersenów, 
422.400 Wilsonów oraz 363.200 Moore'ów. 

X Rekordomania. Rekordomanja przybiera czasem na- 
der oryginalne formy. Rosyjski malarz Radczenko, założył 
się, iż w przeciągu 5-ciu dni wykona 1000 rysunkowych por- 
tretów, naturalnej wiełkości, pracułąc minimum 17 godzin na 
dobę. Komisja, złożona z 70-ciu malary różnych narodowości, 
kontrolować będzie Radczenkę, który malować ma przez te 


zr  —_ cm 7 6 PEERÓW "ENAR | 


VENZKE 8 DUDAY | 


GRUDZIĄDZ Kadi 
ul. Mało-Mtyńskn — daw. Dutkiewicz — Tel. nr. 88 


FABRYKA TEKTURY DACHOWEJ :-: DESTYLACJA SMOŁY. 
MATERJAŁY BUDOWLANE. = 


większych reprezentację przyjmie na Warszawę 
solidny fachowiec, dobrze wprowadzony u wszyst- 
kioh hurtowników. Pierwszorzędne referencje. — 
Oferty uprasza się do „biura ogłoszeń „Par“ — 
Warszawa, Moniuszki 2 — sub. „Maka“. 
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W róciłem 
Dr. Maj, Lipowa 13 
7877 


emeen == 
Ogłoszenie. 

8 Okręgowe Szefostwo Badowni- 

ctwa ogłasza na dzień 20 wrzesnia br, gođz 


Pta ñipogranigzopy, TY ENA y marapage BA te, srebrne i papierowe. Zgłoszenia od 3—5 pp. Ogrodowa 18. ` 
zacyjne w objektac ) : . 7 ige 

Toruń, Inowrocław, Włocławek, Gniew i Byd- = h A ó Udziela pożyczek: 

(JOR 1094 sprężynac pra ENAU na woksio — na podklad złota 


Szozegóły przetargu podane będą w naj- 
bliższym numerze „Nowego Kurjera Polskiego" 
w Warszawie, L. dz. 9153/26 


i Warsztat tapicers 


właściciel: Janm Stebart 
Grudziądz ul. Dluga 6, w podw. 


wochód również u ui. Murowej 49 


oraz wszelkie inne reperacje, 


BANK LUDOWY 


` Sp. a edpewiodnialn, aioegr. , 
Tel. 43%, gajęteny w reku 1556 Tel. (t 


GRUDZIĄMZ, ul. Jós, Wybickiego 21. 


Załatwia zlecenia bankowe, 
Przyjmuje wkładki eszczędn. 
i eproceutownuic wedl. umowy 


Zakupuje i sprzedaje 
waluty zagraniezne. zło: 


ko-dekoracyjny 


pianistka 


udziela naukę na wszystkich stopniach | 


kursu tortepianowego 


wykonuje 


i Jadwiga Felska 


i srebra i w rachunku bieżącym 


WER em 0 i [M Ogłaszajcie w Giesie Pamersk. 


MIE Zygmunta Lipowskiego w Grudziądzu, ul. Lipowa 33. 
á ET S osaka. Kurs nauk półroczny ewtl. kwartalny. 
w; $ K áá dyń 

OGŁOSZENIE. iwa ZARZ E Agnar iona i 

dencja handlowa, rachonkawoś: handlowa, nauka a han- 

Magistrat miasta Grudziądza sprzedaje w |dlu oraz za dopłatą wyuozania bieglego pisania na ma- 

Sera miejskiej w Linarozyku prasowany |* szynach różnych systemów i atenografja. — Kończący 


torf po cenie 13,— zł za klaftę. Zamówienia 
przyjmuje niżej podpisany Usząd lub kierownik 


na miejsca. MAGISTRAT 7% 


Wydział V. Budownictwo, 
(—) Stolowski, 
meil 
Wielki Jarmark 


na konie, bydło oraz trzody chlewnej 


odbędzie sią w RADZYNIE (P 
w czwartek, dnia 3 wesękoia osci 


Megistrat. 
6 Okręgowe Szefostwo Budownictwa 


ogłasza na dzień 24 września, godzina 10-ta 
przetarg na wydzierżawienie budynku gospo- 
darczego nr. 366 wraz z preyl-gijm p'aeóm 
przy ul. św. Jerzego w Toruniu. 

Oferty w zaiakowanych kopertach i wadjum 
w wysokości 5 proc. od zaoferowanej oeny nā- 
leży skiadać w kanc. 8 Okręg. Szef. Bud. To- 


ruń, ul. Schumana nr. 4 w terminie do dnia 
23 września godz. 12. 
Bliższych informacji ndziela ref. admin. 
Szefostwa w godzinach urzędowych do 12 do 2. 
Szef budownictwa ©. K. VIII 
(—) Hornowski ppik. inżynier. 


Sensacja! Sensacja! 
W sali Hotela Warszawskiego 
wśrodę 1,czwartek 2i piątek 3 września 
o godzinie 8'15 wieczorem 
występy gościnne 
znakom. mistrza bialej i czarnej magii i Ilnzjonisty 


eBOSKO.e 


ze swoim zespołem. 


60 olśniewających eksperymentów!!! 


Bilety wcześniej do nabycia w Cukier- 
ni Ziemiańskiej w hotelu Warszawskim 


Niedościgniony 
| jest | 
był i będzie 


+ 


„Aróla” 


proszek mydiany 
85°% z fiołk. zapachem 


Wszędzie do nabycia. i.is 


Najlepszy 
| qoxku TAIO 


IRBA 


Proszę się przekonać!!! ub 
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OTTO KAHRAU 


E FABRYKA MEBLI = 
Grudziądz, Sienkiewicza 16 
poleca po conach b. przystępnych 
POKOJE JADALNE, 
MĘSKIE, SYPIALKI, 
MEBLE POJEDYŃCZO 


SPOSORODORE TTT TTT T da 


AARAA L EEZ ILES ELI I 
DEUKOKEWRYOROGOGEM 


p 


A. i St Mączkowscy 


Specj. magazyn ak stolarsk. | okuć do budowii 

rudziądz, Trseciego Maja 3 
polecają po znaeznie zniż onych cenach: 
kompl, okucia meblowe I budowlase, 


od atdzisa stolarskie, płyty klejone 


Kupon zniżkowy 
na I parter, balkon i lożę 


—6 m/m oraz krzesła dęb surowe 
ważny na 


20) 


do kina »Apollo« 
REY z ni 


Karsa bnebalieryjno-tandloro 


kursa pe złożeniu egraminów otrzymują świadectwa — 
Opłata za cały kurs nank uł 150. — Początok wykładów 
15-ga września r. b. — Zapisy codziennie do 1-go wrze- 


śnia rh. ad godsiny 2—8. 8478 


Pomorskiego Zwiasku Pracowników Umystowych 


ezłonkini pani Łowicka, dyplomowana nauczy- 
cielka za pozwoleniem Kuratorium Szkolnego 
a dniem 1 wrzęśnia zacznie przygotowywać dzieci 
do I-el klasy gimrazjalcoj, udzielać języków pol- 
skiego, franenskiego, niem eckiego, 
rosyjskiego i ikonwersącji francuskiej 
Zapisy przyjmuje od gods. 10—12 : od 16—18 
ul. Kościuszki 5, IIT piętro lewo. [7853 


CCZEEEK r] 
Modnie! 


Magazyn futer 


BLAUSTEIN 


B ydgoszcz, ul. Dworcowa 14 
Telai 1098 :—: Telefon prywatny 1153 


Solidnie! Korzystoie! 


Atelier do wykonyw. nowych garniturów 
Zmiany i reperacje 


Uprasza się o spieszne zamów., które teraz 
jemzcze mogą być wykonane w krótkim czasie. 


$ Z, 
Skórki fokowe, karakułowe 
i wszelkie inne rodzaje czyści się chemiozn. 


Nowo nadeazły 


płaszcze i jaczki fntrzane 


"od. . .160 zł 
Stuły s 85 zł 
Koinierze y 35 zł 


Do jazdy automobilowej: 
futra, derki iutrzane i worki do nóg 
Skórki do podszycia od 60 zł 
Skórki bisamowe, oposowe, baranie, 
Æ tygrysie oraz skórki do obsady EE 


Jaczki' 


i Parowa i 


maszyna do sieczki 


ca 14” jak nowa, zaopatrzona kombino- 
waną tarczą do pasa i liny, żalazne do- 
prowadzanie słomy itp. — korzystnie do 
(7996 


Hodam & Ressler 


fabryka maszyn 
Grudziądz — przy dworcu. 


oddania na dobrych warunkach. 


ST. CZAPCZYK 


RE Grudziądz. Sienkiowieza ? tel. 316 
Skład broni i amunicji 
poleca na sezon polowania broń myślw- 
ską jak: Sauer & Sohn - Suhi, Manu- 
faktur Gryff, Auguste Francotte, Fa- 
brik National, Bayzrd-Piper i inne po 
cenach "nader korzystnych. 
do wszelkich gatunków 
broni stale na składzie. 


Naboje 
Naprawa broni Sean oo ziennia wo 


Wypychanie ptaków. 


Kursy Kierowców Oamochośów. 


Szkoła szołerów zawod. i gentelmensk. 
Wsięp 1 i 15 każdego miesiąca. 


Kurs trwa 3 miesiące. 

Warsztat samochod. 

Dorożki samochod. 
7768 


fr. Lipiński, Grudziądz 


DOD R 3PU 0 WOK WAODOWOWTURDASSUOWKADDOERIUASIOYEOEODOKOLU BET =nanA4 wss 


Broszurka o 72 stronach 
Leona Mikołajczaka 


Quo vadis Polonia? 


cena 40 groszy 
jest do nabycia w 


Drukarni Pomorskiej 


ulica Groblowa 27/29 


Mickiewieza 19 
Telefon nr. 94 i 494 


z 


£994444.890899499944144044004081044000400009400054b0 00090009 


TTET 


POW YYPY HAY POOWRDOODE LNY OCE EZ TORE ORO DURO GE KOD AES KZYZYSPEZYUABOZEEAOT DA LOLO 


Matki, chcacie | A 


wasze dziaci 
zdrowe wychować od nie- 
mowlęcia aż do wieku 
dojrzałego, karmeie je 
Sznatorom. Jeżeli na 
miejsca nie otrzy macie, 


piszcie pe próbę i opis | [Ši 


do: Sanator Rydgoszcz 9 


tanio na skla- 
dzie póki za- 
pas starczy 


WŁ. KULERSKI 


Grudziądz 
ul Pańska i9 


Krawcowa z Warszawy 
szyje suknie, płaszcze 
wykon. eleg. w domu lub 
pozadomem. Trynkowa 
nr, 17/18. I ptro lowo 


[EEB e EE a WA 
P LEGI 


plamy wyrznty 


a Ą 
krem Benegnina 
anany i wypróbowany 
dradek do odświeżania 


i wydelikaconia cery. 


m; © 
Benegnina ryj: 
tłuszczone, jako ko 
niecuny dadatak do 
kremu taj źe nazwy usu- 
wa piegi i plamy na 

twarzy i na ciela. 


Mag. lan Stenzel apiekar 
Główny składi wytw.: 


Apteka nod Łabędziem 
Grudziądz, Rynek 20 


Tar z edaie 


5 roji pszcz6ł 


kompietaie z powodu 
Smierei tanie do sprze 
dama ul, Koszarowa 17 


Czarno-dębowy bufet 
i kredens, 6 dębowych 
krzeseł, garnitur klu= 
bowy, okrągły stó! dę- 
bowy1dużelustro ścien- 


ne prawie nowe, korzy- 


stnie do sprzedania 
ul. Wenckiego 20, II l. 


Szy 
wystawową 


E | szerok. 175, długość 210 


wraz z ealem urządze 
niem poszukuje się. Zg 
do Głosu Pom. or. 7854 


Małe ogrodnictwo 
kupię zaraz lub późnie: 
Olerty do Głosu Po- 
morskiego pod pr. 8481 


Narzędzia kowalskie 
i zela, p ychancę 


Młyn, wielka Komersk | E 


Potrzeboy od zaraz 
wzgl. 1 X. 26 młodszy 


pomocnik 


z branży zelaza 
obeznany dokładnie = 


wszelkimi maszynami 
reloiczemi, Zgłogz. x od- 
pisami świadectw i po- 
daniem wymagan. pens]i 
skierować do Adm. Gl. 
Pomorsk. pod or. 7882 
O Na r idlayżaą 


Do €00 zł miesięcznie 
t więcej zatabiat mogą wy- 
mowni panowie, mogący 
złożyć 200 zi kaucji. przez 
sprzedaż artykułów apożyw- 
czych i innych. Agentów 
na wszystkie powiaty Po- 
morza i Poznańskiego po 
kilku potrzeba okoła 100. 
Fierwszenstwa mają posia- 
dacze patentu, na handel 
jamokrgżny, Spiessne zgł. 
skierować do Głosn Pem. 
pod nr. 789. Na odpowiedz 
dołączyc w znaczkach 48 gr. 
ZEE OE 
Qkromna, uczciwa osoba 
U znająca się dobrze na go- 
spodarstwie pos'nknje po- 
naag jako gospodyni. Orerty 

da Gł. Pom. pod nr, 8457pm 


Potrzebna 


posługaczka 


Wiadumość: Tnszewska 
Grobia 24 I ną prawo. 


NA ZIMĘ: 


Telefon 460 


Poleea 
2 razy dziennie 


| złote zęby 


Mieszkanie 1-pok, 


słoneczne oddam za 2 
pokoje. Zgłoszenia do 
Głodu Pom. nr. 9:99 


Poszukuje się natych u. 


2 pokoi 


z kuchnią itd. za odstę- | , 


prem. Zgłosz. Skrytka 
pocztowa nr. 20. 


Młody mężczyzna 
jako współlokator z u- 
trzymaniem lub bez — 
może się zgłosić Nad- 
góraa 17, part. lewo 
ARP "TRWA ZA 


Pokoje umeblowane 


zutrzyman em do wyna- 
jęcia. Wale Grobiewa 10/1211 
p Aa 


Gust. nmeblaw. pokoj 


od za1aź lub 15, 9, 26- r.do 
wynajęcia Widok na ulicą 
Starą. Zgłoaz. przyjrnnie się 
uliez Koscielna 22, I piętro, 


Stancja dlauczni 
staranna opieka. 
Mickiewicza 4, L p. pr. 


/ 


Suknie gabardynowe 


pierwszorzędne pieczywo 
dostarcza także w dom. 


Spłata ratami. 
Plas 23 go Stycznia 28 
(Zbożowy Rynek) 
obok , Wie!lkonolanki*, 


JESIENNO - ZIMOWEGO N 


po nadzwyczaj nisko kalkulowanych cenach! 


OSTATNIE NOWOŚCI 


NA JESIEŃ: 
Płaszcze dla pań z prima weln. rypst na podszewoe 155.- 


Płaszcze dla pań z P-a materjałów „Radio* . 
Płaszcze dla pań z P-a matorjałów imion T 
Pluszowe płaszcze dla pań z P-a pluszu jedw. 195.- 


Uprasza się o zwiedzenie . 
bez przymusu kupna 


Í SZMECHEL 8 ROZKER T. A. 


Telefon nr. 160. GRUDZIĄDZ Wybickiego 2/4 


Cukierniżi awiza 


Aug. Kuiinna 


Se) Toruńska 6 


Płaszcze zimowe 
dla panów 


- [7893 
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Telefon 460 


Zamówienia 


świeże | 


SBztnezne zęby 


wykonanie mostkowe 


dostarcza w 1a odrabłeniu przy bezsprzecznie na niższem obliczeniu honorarji 


Jacobsohna Zakład Dentystyczny 


istniejący od raku 1907. 


h = (górnośląski Z FIORI kopali) 


ne N iw spp i ea 


== poleca każdego czasu == 
po eenach bardzo korzystnych 


Hipolit Kotliński 


Handel żelaza — artykuły budowlane 
węgiel opałowy kowalski 
Grudziądz, Mickiewicza 24, telef. 3 


E] GA E GE kd BE | 
Odnajme 3 umebl. pok. || 


ra»em lub oddzielnie 


Odnai. dobry forepian | © 


(skrzyoło) Miczyńsum 
ulica Sobiesziego nr. 16. 


Przyjmuję g'sdzież S:ko'ną 
ma stancję 
Plac 23 Stycznia8 LI p.p. 


Przyjmę uczni na 
PENSJĘ - 
Fr. Franck, Forteczna 18 I 


Stancia dla uczniów 
u paues. gimn. Staranna 
opieka I pomoc w nauk. 
Tnszewska Grebla 16, IT 


„Staneja dla uczni» 
gimn. obf te i zdrowe 
odżyw., opieka rods., do- 
zór i pomoc w naukach, 
Sobieskiego 13, I lewo 


Wdowiec 


lat 36 z jedną córką od 6 
lat.posiadający wiasny dom 
z interesem pragnie zapo- 
znac pannę z dobrage do 
mu w cełn mątrymonjalnym 
Zgłoszenia s fotografją da 
Głosu Pomorsk, nr, A453pz, 


Godainy „PERDANA: 


w niedziela 


na torty I inne pieczywo 


przyjmuje każdego czasu. 


złote korony | 
(8475 


od 0—12-tej. 


i roln Cze 


> b ago ysiażeczkę TA 
na nazwisko Franciszek 
Wołowski. Zwrócić pro- 
szęul Koszarowa 29 HI 


SKŁADU 


mniej8:ego r m:eszkaniem w 
mieście pow. poszuknje sa- 
ra. inb później. Otnrty do 
Głesu Pom. pod nr, 5486 


Każdą ilość 
d rzewa 
świerkowego 


w walkach l lub 2 m, 
średoicy od 13 do 25 cm 
kapi 6667 


Wielkopolska Papiernia 


Bydgoszcz Czyżkówko 
teleton 1151-1137 
Adr. tełogr 


„Papyrus“ 
ETE TE EA 
Ogłaszajcie 

w Głosie 
Pomorskim 


Sobota 28 i niedziela 29 sierpnia y 
1 potężne arcydzieło francuskie pod tytulem: 


VIDOCQ] 


15 wielkich aktów hipersensacji według znakomitej powieści 
Artura Bernede. Realizacja Ludwika Malpsa i Jaua 
Köra w roli Vidocqa słynny tragik RENE NAVARRE 


Początek przedstawień e gedz. 6.15 18.15 w niedzielę o godz. 4.15 popel 


Perfum l GO 
Mydło wyborowe 


; 


Wada kolońska EHO 
Ile 

SD 

Mycto familijne. CU] 


Ale 
Xii Kola í 
R 
SE 4 


macie w waszej aptece. 


OTWARCIE Is batrai 


darmo próbę i opis. [7125 


W niedzielę o godzinie 2-ej po południu: 
wielkie przedstaw. dla dzieci i młodu. „VIDOCQ“ 
8 OP 
o R ; Jrzodują 
j rzali, cierpiący 
29 na bezsennesć brak si © 
„Wiełkepełanka” |z| oJolsco- 
== Restauracja I Kawiarnia === WTZ PR 
sJStempniowicz 
POZNAŃ 
. RADOM 
© 
> 


WARSZAWA 


OOJSOSJSOSOODODOOOOOGDODOOSSIOO | Nerwowi, seko- 
wają Banator, a pezbędą 
Po przeprowadzeniu remontu w restauracji nastąpi jak odrodzeni, Nie otrzy- 
e 
1782 


w sobotę, dnia 28-go bm, 


Polecam wyśmienitą kuchnię warszawską. po AEEC 
odzie 
|| Domieszka i kawy m_e 
prawdziwa Franka 
Konserwy rybne 
Czekelada Sarotti 
Mydło do prania 
i toatetowe 
Esencja oetowa 
Cukierki 
Zapałki 
'|Urbin i Dobrolin 
oraz wszelkie inne 
towary kolonj. 


po najtańszych aenach 
hurtown. dziennych 
poleca 


1876 Przybyłowicu, gospodarz. 


| R yz a M 
| Wytorowe wina wódki i likiery 


Miód staropolski wyborny 


D i è " 

„|ts li butelka 3,—  '}ı butelka 4.75 
||Teiefon 397 mu poleca. 

a 


cownia|| Czesław Kaczmarek 


SRS Specjalny sklad wódek i win 


Gradi ta Boki || Gdańska 25 Bydgoszcz telefon 1563 


Wykonuje wszelkie ro- | || 
boty Kamasznicze po ce- |ü 
Poleca najtaniej 1849 nach konkurencyjnych. 


materjały pisemne i szkolne Artykuły 


Grudziądz, ul. 3 Maja 24, obok Apteki pod Orłem. | szkolne Lekcji na fortepianie |, PWEEMEWĆ FEME s 
x Prosz SiĘ przekonać! 5 Tablice łupkowe, ryaiki, | udziela dodatnio akadem. wyszkolona nauczy- dla młodzieży szkolnej do gimaastyki 


kajety szkoloe,bruljony, | ciolka muzyki Grudziądz, ni. Książęca 7, ; ; 
' , ; Mie k lki, denki, goto- [M 
ołówki, guma do wycie- | Tj; p, Zgł. możliwie w niedzielę od g. 1 począwszy. p! Mae Aar Gue ai ohafak IB 


rania, papierlistowy,kan- 
i z É pet paa Y celaryjny 1 konceptowy, ENE: oj AAÓ : s SOWA, aoc | RÓ | 
| teczki liatowe i Kasetki, " Magazyn Sport 
- przybory biurowe, toreb- 4 Piac 23 stycznią 28 
NA RATY!!! ==== ki, paper pakowy per. O © a rn 4 a U a przy zakupie od5 zł do* 
akwa : waga a dajemy premie (nieSpedz.] 
Najlepsze Źródło Clayton jak nowa 54X22X8 


dla odsprzedających. z lożyskiem kulkoweam — ko: 
w wykwintnych gatunkach z długoletnią gwaran- 


s a rzystnie do oddania. Pełna p 
; żę »Segrob zi gwarancja. Dobre warunki, [7945 P O n ÇC /4 O ÇC h y 
cją z własnej fabryki jakote FORTEPIANY ki ra AT a 
i PIANINA zagranicznych firm światowych A E Hodam 2 Ressier 
jedwabne, file d'ecoase, jedwa- 


1 w domu Hotelu Gelhorna 
poleca a u OM AE fabryka maszyn bne i forowe, bawelniane, 


B B S O M M E A F E L D WEŁNIĘ Grudziądz — przy dworcu. wełniane i wełniane z jedwabiem 


fabryka oraz skład fortepianów Szarpełki m 1 c jada 
Oddział GRUDZIĄDZ WO 
Groblowa 4. Założone 1905. Telefon 229 obecnie z dużym rabatem 


RUCĄGZI 


kupuje i przędzie 
Przędzalnia wełny 


Wąbrzeźno - Pom. 


Specjalny 


s A EEEn an Pomorska 
Sayre bz OLEJ =f Fabryka Pończoch 
nl. Tuszewska Grobla 18, I 7793 T. mo. p. 


P 
Gradziądz, Groblowa (Pl. Kąpielowy), tel. 284 


do 
(e R e 
wykony wa najmodniejsze l ki | D | 
modele bibułk.(formy) po- ra 0'0W erin a 
dług figury na garderobę : 
damską i dziecięcą, Ró- polecają po niskich cenach 


wnież szyje suknie. Ceny D A MI | e 2 SZ u LC 
konkurencyjne. _ [8410 artykuły techniezne 7804 


Panie, dkałe 3 KB U e I4 AZ b; 
o piękny biust ze tycznia  — Telefon 28, 


i jądrze piękne ciało, nie- 
chaj ażywają Banater, 
jake codzienne pożywie- 
nie, Nie otrzymacie na 
miejscu, piszecie de: Ba- 
nator Bydgoszcz 9, 2 
otrzymaele próbę i opis 
darmo, {7124 


Tektura dachowa || Cement „Wysoka“ 
Smoła i Lepnik | Wapno - Gips 
Karbolinenm Kreda-Trzcina 


Cegły i Płyty ogniotrwałe, Szamot-Zaprawa 
UF KAFLE PIECOWE. "WR 


VenzkesDuday, Grudziądz 


Fabryka tektury dachowej i astaltu 
ui. Mało-Młyńska przy Placu 23 Stycznia, teleton nr. 88. 


1746 

Największy w Polsce skład futer i konfekcji fatrzanej l 

S. KARMAZYN - Warszawa - Miodowa 20 
telefony nr, 61-45 37-36 

prosi uprzejm. Sz, Klijentelę o zwiedz, swego bogato sacpatrz, magatynu, 


MODELE 1927 r. 


Przyjmuje się wszelkie roboty wchodzące w zakres kuśnier- 
stwa, Wykonanie pierwszorzędne. — Ceny konkureneyjne. 


5 UWAGA: Prosimy dokładnie zapamiętać adres: 


"SS KARMAZYN — Miodowa nr. 20 


Okazja! 


Złoty zegarek męski 


3 kopert. Anker, mechanizm Szwaj- 
carski, jak nowy, malo noszony, gwa- 
Tancja za dobry chód. 


Zioty zegarek damski 
z bransoletką złotą, 14 karat. i brylant. 


Pierścionek damski 
tanio do sprzednnia. 


B. Papier - Grudziądz 


Mickiewicza nr. 21, I ptro 
7871 


wyborze poleca 


Wi. Kalerski 


Grudziądz 
Pańska 19 


sgayst. od rokti 1890 EZ 


Przy zapłacie 
gotówką 10%, . 
rabatu. 


U 066T UNOX po *JaXu3o 


